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Zakład drohowyzki.
(P.) Wczoraj rano, pozostawiwszy za sob? 

zapasy sądowe w ich najgorętszej chwili i otrzą
snąwszy się z w rażeń w sali rozpraw doznawanych, 
chętnie udaliśmy się na doroczne święto nauki i 
pracy do Drohowyża. Pozostawialiśmy za sobą nie 
tytko podzwrotnikową atmosferę san sadowej, lecz 
i upal miejski, wcześnie już b-wiem z rnna niebo 
zasnuto się chmurami, a do dworca kolei po go
dzinie 6ej odprowadził? nas krótka dość szczu
ciem bez dalszych następstw, ulewa, połączona z 
zaimprowizowanej i na prędce gizmolami. Na 
głównym dworcu spotkaliśmy już gromadkę gości, 
orzącą na egzaminową uroczystość Gromadka ta 
■ kładała się z przedstawicieli naszego miejskiego 
i krajowego zarządu jako msiytucyj. rozciągają
cych swą opinkę nad zakładem, garstki pedago
gów, obywateli i nieodłącznych w takich razach 
dziennikarzy. Wydział krajowy reprezentował p. 
Walerjan Podlew ski, miasto p. prezydent dr. Gno- 
inski. Z uderzeniom godziny 7 pociąg kolei arc. 
Aibrecht* ze znaną szybkością uniósł nas ku 
celowi p< dróiy. Pogoda sprzyjała wycieczce, która 
t m była przyjemniejszą, że zbytnie gorąco łago
dził wietrzyk, bujający swobodnie po zamiejskich 
równinach, meb > zaś rozpięło nad nami letni pa 
rasol z chmur, chroniący nas od zbytniej natar
czywości promieni słonecznych. Po dwugodzinnej 
podróży, minąwszy Pustomyty, Glinną Nawarję i 
Szezerzee, znaleźliśmy się n? stacji Mikołajów- 
Drohowyż; na pewną już jednak od niej odle
głość w dalekien polu obserwować mogliśmy impo
nujące mury zakładu. Na dworcu zastaliśmy kinra 
bryczek zakładowych które ząj^wszy, pospieszy
liśmy do Zakładu odhgłego jeszcze o parę kilo
metrów od stacji. Na wschodach wspaniałego por
tyku olbrzymirgo trójskrzydłowego gmachu, przy
jęli nas gospodarze zakładu. kurator fundacji Ka
rol książę Jabłonowski i p. Juljusz Starkel, dy
rektor zakładu. Po gościnnej przekąsce udaliśmy 
Bię do sali egzaminacyjnej.

Popisowy egzamin składały dziewczęta i 
chłopcy pierwszych czterech klas normalnych 
z zakresem ogólnym. Pierwszeństwo pozostawiono, 
jak zwykle, dziewczętom. Egzamin odbywał się 
pod przewodnictwem księcia-iruratora i w obecno 
ści licznych gości w obszernej sali, nader gusto
wnie ubranej zielenią. Środek sali, na ławach 
szkolnych, zą mowały schludnie i jednakowo ubra
ne wychowanki, następnie zaś ustrojeni w niebie
skie płócienne bluzki wycnowancy zakładu. O sa
mym egzaminie mc szczególnego me mamy do 
nadmienienia. Nie przywiązujemy zbytniej wagi 
do egzaminowych popisów, wiemy Dowiem, jak 
trudno powziąć z nich dokładne wyobrażenie o 
uzdolnieniu egzaminowanych. Młody uczeń lub 
uczennica onieśmieleni są samą uroczystą formą 
egzaminu i obecnością wielu nieznanych osób, tak 
że szybko i swobcdnu odpowiadać mogą na to 
jedynie, czego się pamięciowo wyuceyli. Powiemy 
więc tylko, że egzaminowane dzieci rozstrzygały 
bez zająkniema najsubtelniejsze kwestje teolo
giczno-filozoficzne, rozwiązywały pamięciowo za
gadnienia arytmetyczne, czytały i pisały. Ciekawi 
mogli również oglądać stosy starannie zapisanych 
zeszytów z różnemi zadaniami i rysunkami. Za
uważyć tylko możemy, że poziom uzdol
nienia, zarówno chłopców jak i dziewcząt, o ile 
to można było skonstatować przy popisie, okazał 
się dosyć równomierny. Nadmienimy toż, że chętnie 
widzielibyśmy więcej starta łożonych przy kształce
niu dziewcząt i chłopców na samodzielne ich rozwi
nięcie, na metodę poglądową, na ustne i bezpo
średnie nauczanie. Zbawiennych skutKÓw tych 
metod pedagogicznych nie mogliśmy spostrzedz

na wczorajszym egzaminu. Ponieważ sprawa 
ucisku Rusinów jest na porządku dziennym, 
nie od rzeczy będzie wspomnieć, że w czasie 
egzaminu dziewczęta nader poprawnie odśpie
wały pieśu ,W o imia otca i syna, to nasza mo- 
fytwa, jako Trójca tak jedyna, Polszczą, Ruś i 
Łytwa0, chłopcy zaś, nietylko gr. kat., lecz i rz.

| kat. obrządku, wcale dobrze czytali po rusku, w 
; tymże języku opowiadali przeczytane i równie 
pięknie jak dziewczęta odśpiewali jedną z pieśni 

i ruskich. W ogóle chóralne śpiewy dziewcząt i 
chłopców bardzo się podobały i nic prawie nie 

'pozostawiają do życzenia. Po skończeniu egzami- 
! nów p. kurator rozdał nagrody wzorowym uczniom 
|i uczennicom, poczem przemówiwszy do nich w 
; kilku słowach serdecznych oznajmił, że nadszedł 
dia nich upragniony przez wszelką uczącą się 
młodzież czas wakacyjny.

Po egzaminie udaliśmy się na dalsze zwi- 
dzanie zakłada, naprzód zaś obejrzeliśmy sypialnie 
chłopców. Czystość w nich panuj? niezaprzeczona, 
musimy jednak zauważ} ć, że w niektórych salach, 
szczególniej zaś w pierwszej, którą zwidzaliśmy, 
za wielu umieszczono wychowańeów. W niezbyt 
wielkiej stosunkowo bali naliczyliśmy do 40 łó 
żek. To stanowczo za wiele na tak obszerny za
kład, atmosfera przytem pomieniomj sali, pomimo 
iż okna były otwarte, nie wydała się naia zbyt 
świeżą.

Z sypialni przeszliśmy na wystawę wyrobów 
rękodzielniczych, wykonanych przez wychowań- 
eów trzech wyższych, klas specjalnych. Wystawa 
ta zrobiła na nas nader korzystne wrażenie. Po
śród rozwieszonych rysunków,; ręcznych i techni
cznych, jakiehby się nie powstydzili uczniowie 
Politechniki, oglądaliśmy wykonane przez uczniów 
wzorowo piękne wyroby stolarskie, ste^achskie, 
ślusarskie.blacharskie, szewskie, krawieckie, a na
wet piękne odlewy gipsowe— biust* i ornamenty. 
Wyroby te przekonały, jak uzdolnionych i wy
kształconych fachowo rękodzielników dostarczy 
zakład drchowyski krsjowt. Tyle pięknych rzeczy, 
wykonanych przez młodych uczniów widzieliśmy 
tu wystawionych, że z żalem opuszczaliśmy tę 
szkolną wystawę. Wychowańcy klas, rękodzielni
czych, kształcą bię dalej ogólnie, na co przezna
czono pewną liczbę godzin dziennie; wczoraj 
jednak nie egzaminowano ich z tego zakresu.

Z rękodzielniczej wystawy przeszliśmy do 
samych warstatów, w których pracują wychowań
cy i czeladnicy pod nadzorem majstrów facho
wych i technicznego kierownictwa warstatów. W 
war utaeh panował ruch i życie, jak w każdy 
dzień powszedni. Warczały młoty, skrzypiały he
ble, skrzypiały pilniki. Po kc lei zwidziliśmy wszy
stkie warstaty i oglądali następnie gotowe już 
wyroby, odznaczające się całą precyzją i sumien
nością w wykonaniu. Kierownictwo zakładu nie 
stera się o rozszerzenie i powiększenie zbytu 
swych wyrobów, celem bowiim głównym warsta- 
tów jest nauka nie produkcja. Zwrócić stoli na
leży uwagę na ważne zadanie, jakie warstaty za
kłada wobec krajowego przemysłu mają. do speł
nienia. Jako instytucja uposażona bogato w za
soby i posiadająca umiejętna kierownictwo techni
czne, może ona robić wiele prób, w celu zaakli
matyzowania u nas różnych gałęzi przemysłu, 
może również czynić specjalne poszukiwania co 
do sposobu najtańszego i najlepszego wykonania 
danych wyrobów, posiłkując się przeważnie ma- 
terjałami krajowemi. Warstaty przytem zakłaan 
mają to jeszcze ważne pierwszeństwo, przed inne- 
mi pry* atnemi zakładami, że te ostatnie są zwy
kle wyspecjalizowane, gdy zakład, posiadając pod 
jednym zarządem wiele fachowych warstatów, 
może wykonywać roboty wymagające skombinowa- 
nego działania różnych gaiłęzi produkcji.

Napatrzywszy się do woli wyrobom zakładu, 
między któremi szczególną adm:raeję wywołały 
piękne lekkie bryczki i pojazdy, udaliśmy się do 
obszernej sali obiadowej, gdz.a zastaliśmy stół 
ustaw:uny w podkowę ■ gotowy do przyjęcia bie
siadników. Nad stołem na ścianie czytać mężna 
było dwa uapisy : „Będą jeść ubodzy i chwalic 
będą Pana", oraz „Nieamiarluwanie w jadle i 
i napoju obciąża umvsł“. Pamiętając na tc 
ostatnie ostrzeżenie, zasiedliśmy do sta l u. Gdy 
przyszła i olej na teasty, wniósł pierwszy kurator 
książę Jabłonowki, zdrowie cesarza, poczem 
wurótce drugi toast, poświęcony pamięci założy
ciela. Z ko ci ks. kanonik Mazurak wniósł kie 
lich na cześć szanownego kuratora, poczem wno
sili toasty na cześć Wydziału krajowego, miasta 
Lwowa, kierowników zakładu i t. d , panowie : 
Dr. Gnoiński, dyr. Starkel, p. Podlewski, ks. 
Mazurak i inm, zakończył zaś toastem: Kochaj
my się 1 p. Kiec-zewski. Na szczególne zaznaczenie 
zasługuje gorąco wypowiedziany toast p. Jul. 
Starkla, który zwróciwszy uwagę na socjalne bu
rze grożące Europie, podmośł spokojną pracę nad 
rozwiązaniem zagadnień przemysłowych i socjal
nych, które zakład uiundowuny przez wielkiego 
pat rj o tę wziął sobie za zadtnie. W czasie uczty i 
toastów przygrywała orkiestra, złożona wyłącznie 
z wychowańeów zakładu.

Po uczcie przeszhsmy do oddziału dziewcząt, 
urządzonego po klasztornemu i pozostającego pod 
kierownictwem zakonnic, gdzie również podziwia
liśmy piękne wyroby kubiece, płócienne, wełniane, 
włóczkowe i jedwabne. W ogó'e jednak zdaje się 
nam, że dziewczęta pod względem fachowego wy
kształcenia upośledzone są w porównaniu z chłop
cami.

Z oddziału dziewcząt wyszliśmy do ogrodu, 
gdzie oczekiwała nas czarna kawa, podawana 
przez uczące Gę dziewczęta i miła nader nie
spodzianka — ewolucje wojskowe, wykonywane z 
precyzją dobrze wyuczonego pułku regularnej pie
choty, przez wychowańeów zakładu. Mieliśmy te
dy cały pułk szkomy, podzielony na bataljony we
dług klas, pułk podobny do lego , jaki wywołał 
14. lipca w Paryżu taki entuzjazm. Całe to szkol
ne wojsko, manewrując jak jakie .Czwartaki", u- 
brane byłow jednostajne ciemne mundury z czer- 
wonemi kołnierzami i w tegoż koloru kepi, z czer- 
wonemi lampasami. Brakowało tylko karabinków, 
w które uzbrojone są bataljony szkolne francuskie. 
Manewry odbywały się przy odgłosie orkiestry te
go samego pułku.

Postawa młodego żołnierza była zupełnie do
brą, zwrócić jednak musimy uwagę, że fizyczny 
stan wychów ańców pozostawia jeszcze wiele do 
życzenia. Składają się na to, jak sądzę, dwie 
przyczyny. Do zakładu dostają się sieroty, a więc 
dzieci od ranne* iuż młodości zabiedzone, a kto 
wie przytem, czy nie zanadto przeciążone są wie
loraką prau-ą w zakładzie. Zakład druhowyzki 
liczy obecnie 150 chłopców w 7 klasach, do 100' 
dziewcząt i &0 inwalidów pracy, z których nie
którzy i dziś jeszcze nie pozostają bezczynnie.

Zbliżała się godzina 5 ; trzeba było myśleć 
o powrocie. Jakoż wkrótce pożegnawszy uprzej
mych kierowników zakładu, opuściliśmy zakład 
pod miłem nader wrażeniem wszystkiego, cośmy 
w nim widzieli. Nie wchodzimy tu w drobne 
szczegóły urządzenia i kierownictwa zakładu, mó
wimy tylko o tem. co w nim zasługuje na pod
niesienie i uznanie. Cieszyć się tylko możemy, 
że szlachetna myśl iundatora, który wT patrio
tycznych swych uczuciach i szlachetnych pomy
słach Owena szukał natchnienia do swego dzieła, 
została nareszcie urzeczywistnioną. Zakład w dzi
siejszej swej iormie istnieje już od roku 1875 i 
w tym roku wyjdzie z niego pierwszy kontyngens

liczący 18 młodych rękodzielników. Wychowańcy 
ci jeszcze w roLu zeszłym właściwie ukończyli 
7-klaiowy kurs wykształcenia, przez rok jedrak 
jeszcze pozostali w warstatach zakładu i pod jego 
nadzorem, jjko czeladnicy, zarabiający Ea swe 
utrzymanie. Odtąd bidą mogli opuścić zakład 
swobodnie, lub pozostać w mm nadal jako robo
tnicy.

Zakład drehowyzki fundowany zi.stał jeszcze 
w reku 184-3, długi czas jednak pozostając pul 
opieką rządowej administaa ji, dostarczał 50.000 
sir. rocznej subwencji dla teatru niemieckiego we 
Lwowie. Ciekawe dzieje zapisu zna zapewne do
kładnie referent ówczesny (ej sjrawy, p. rsdea 
Watzel, który ma podobno znowu powrócić da 
Lwowa... Szczęściem znakomita fundacja zostało 
następnie ocalona dla kraju i m*.my nadzieję, że 
kierowana umiejętnie odda mu znakomite u- 
sługi.

ProcbsOlgi Hrabar i wspólników.
Lwów 27. lipca. (33 dzień rozprawy).
Obrońca Dr. Dulęba w mowie wygłoszonej 

dźwięcznie i potoczytto, zastanowił się najsam- 
przód nad ważnością sprawy, dalej nad trudnością 
zadania z powodu braku faktów, nadmńnil, że 
proces obecny jest wLśehde wilką o zasady, w 
której z jednej sirony stanęli do zapasów podsą- 
dni, z drugiej zaś prokurator- O czynnach nie ma 
mowy, Zdawało się nieraz, że w tej sali odbywa 
się koncyl.um, lub że jesteśmy na forum, ‘ rat 
także w procesie pierwszego warunku wymaga
nego przy zbrodni zdrady stanu, to ,est spójni i 
łączności między oskarżonymi; nie udogodniono 
bowiem, aby istniał pomiędzy nimi tajny związek. 
Zarada stanu jest zbrodnią tej natury, że pcje- 
dyńcze indywidua bez wpływu sprostać jej“oie mogą. 
Yl ymaga ona koniecznie siły pewnej i organizacji. 
Nazwiska niektórych osób podsądnych jako to : ks. 
Ogonow skiego, Nycząja, Tren ciekiego i Wlodz. 
Nauraowitza, tylko na początku procesu, gdy ich 
przesłuchiwano, były fłyszane, potem zaś po3zły 
zupełnie w zapnmn eriie, a stało się to dla tego, 
ponieważ pomiędzy podsądnymi nie ma żadnej 
łączności, żadnego tajnego związku. Polemizuje 
następnie pan obrońca z prokuratorem co do 
twierdzenia tigoź, jakoby w czynach, oskarżonym 
zarzucanych, mieściły się p r z y g o t o w a n i a  co 
oderwania Galicji, Bukowiny i północnych Węgier 
od monarchji austrjackiej.

Mimo skrzętnych poszukiwań, mimo najnie
korzystniejszych dla oskarżonych interpretacji 
znalezionych u nich listów, nie doszukauo się 
niczego takiego, coby wskazywało na tajny zwią
zek, dążący do zagłady państwa austrjackiego. 
Natomiast pliki dokumentów świadczą o lojalno
ści oskarżonych.

Z całego materjału dowodowego wysnuwa 
prokurator tylko przypuszczenia. O p i n j e  i za
sady,  którym oskarżeni hełdują, nie są odoso
bnione, nie są wyłączną tylko własnością ich sa
mych. Po za podsądnymi szereguje się całe 
stronniitwo, hołdujące tym samym zasadom, a 
dfa czegóż tylko oskarżeni zasiadają na ławie 
oskarżonych 't Twierdzi pan prokurator, że pod- 
sądni są wrogim dla Austrji elementem, bo 
stykali się z Mirosławem Dobrzańskim, tym „emi- 
sarjuszem" zagadkowym komitetów paudawisty- 
cznych. Ależ ten emisarjusz, czyhający na zgubę 
Austrji, stykał się także z innymi Rusinami. 
Widzimy jednak tylko jedenastu ich na ławie 
oskarżonych. Znąd la dowolność w wyborze ofiaG 
Określa następnie pan obrońca stanowisko polity
czne podsądnych. Należeli oni peprostu do opo-
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NA LASCE LOSU.
Powiift z nicmitckicgo,

lU ą r  d t l i c y . )
XXI.

Gertruaa Martiaowa stała ^nazajutrz rano z 
.^onemi rękawami przy balji i wywijała tak 
,le*J>e pulchnemu zaczerwienionymi rękoma, 
j ^.mnóstwa białej piany, że aż miło było wi- 

, ł | b? przy robocie. (Joerżysta miał słuszność ; 
1 ** to zuch kobiecina, a do tego wcale jeszcze 

pdyby serce jej nie dochowywało tak 
*_ ,ap3 nieboszczykowi majstrowi, mogłaby 

J8SZC Pomimo sześciorga dzieci, z których troje
opus Już dom rodzicielski, zrobić nie złą wcale 
part] t >

. jej umarł, nie pozostawiając nic
iprócz 8ześciorm  ̂dzieci, ubogich narzędzi rze

mieślniczych i kilku niezapłaconych rachunków, 
mrwała wziąć s ię do prani? dla mieszkańców 
wioski ; wkrótee jednak wyrobiła sobie klientelę 
w sąsiednem miasteczku i teraz zarobek jej był 
dość znaczny-

Pan majstrowa wyekspediowała szczęśliwie 
troje młodszycfl azieci do szkoły i postanawiała 
właśnie pracować nieprzerwanie do samego po
łudnia, gdy szczupła posta,  ̂ agenta zjawiła się 
niespodzianie w kuchni, gdzie prała, t rzerwafa 
robotę i rzuciła pytaiłc** “pojrzenie na- wcho 
d*%cego.

— Wszak pani majstrowa Gertruda Martin ? 
spytał Perl.
— lak jeBt.
— Z domu BuBchmann?

. — Tak — odparła kobieta, nieco przeciągle
razem.
~~ Jesteście rodem z L. ¥—badał dalej.

 , '7  No tak. ale kto par jesteś ? — spytała
w w tatel*  zgartmąe z rąk pianę.

— Nazywam się Antoni Perl — odparł 
gość z arcypoważną miną. — Cieszę się, żem 
was zastał w domu, bo mam z wami do pomó
wienia.

— Względem ( Oego? — zagadnęła kobieta, 
Ł‘i  odstępując od balji.

— Proszę was, pani majstrowo, o chwilkę 
rozmowy.

— Dobrze — odrzekła, otarła ręce fartu
chem i wprowadziła agenta do małej izdebki,
gdzie bania szklanna nieboszczyka majstra stała 
wciąż jeszcze na stoliku. — Dobrze! Pro
szę , niech pan siada — dodała, siadając na 
zydlu.

Perl czuł się mimowoli zakłopotanym wobec 
tej prostej kobiety, nie pojmował, dlaczego i gnie
wał się sam na siebie.

— Pozwolę sobie zadać pani majstrowej kilka 
pytań — wyrzekł, nie Gadając mimo zaproszenia. 
Przyznajecie, że jesteście Gertrudą Martin,
z domu Buschmannówną, rodem z L. Czy przed 
zamęzciem, którego czas mógłbym wam dokła
dnie oznaczyć, nie byliście w obowiązau u kapi
tana Kottwitza 5

- -  Byłam, — potwierdziła zdziwiona ko
bieta.

— Cieszy mnie, że tego nie zapieracie. Za
pewne przypominam* sobie, że podówczas bawiła 
w dom a kapitana pani Aleksandrowa Jahnu- 
sowa?

— Tak jest.
— Bardzo dobrze l Mam niezbite doWudy, że 

byliście świadkiem, jak na prośby pana Jahnusa 
zamieniono nowonarodzonego zdrowego synka 
nieboszczki kaftanowej ze zwłokami równocze
śnie narodzonego dziecka państwa Jnhnusów, 
które po godzinie istnienia przeniosło się do 
wieczności i jak małego Kottwitza podsunięto 
pani Jąhnusowej jako jej własne dziecię.

— Panie I... ja nie wiem odparła wdo
wą zmięszana, a ciemny rumieniec oblał powabne 
jej oblicze.

— A, widaę, że pamiętacie jeszcze wszystko

dokładnie; — zręcznie wpadł jej Perl w mowę.— 
O, są pewne chwile, których się nigdy nie zapo
mina, chocDy się żyło i sto lat. Wiedziałem na
przód, że będziecie to dobrze pamiętać, bo wra
żenia w młodości wy....

— Przypominam sobie, lecz prtyrzbkłam 
milczeć,... nawet memu nieboszczykowi nie.... - 
odparła jąkając się kobieta.

— Ależ ja wiem wszystko, powiem wam 
nawet dokładnie, ile dał pan Jahnus, by okupić 
wasze milczenie. Pan Jahnus już nie żyje, więc 
gdybyście nawet mieli jakie skrupuły, to wzglę
dem zmarłych ustają zobowiązania.

— Ale, ależ.... nie, ja i imarłemu dotrzy
mam słowa.

— Dobrze 1 Cenię waszą stałość, tylko szko
da, ie nie będziecie w stanie dłużej dotrzymać 
słowa.

— Niech się co chce stanie 1 — upewniła 
rezolutnie. Po twarzy Perlą przemknął wyraz za
kłopotania.

— Więc, gdy iakc* świadek staniecie przed 
sądem, powiecie, że o li T,em nie wiecie i kłam
stwo ti stwierdzicie przysięgą? Więc macie za
miar popełnić krzywoprzysięztwo ?

— Boże zachowaj! — zawołała przerażona 
kobieta i drgnęła na samą myśl podobnego 
czynu.

— A widzicie, nie dalekobyścio aaczli z wa
szym uporem. A może zechcecie mnie okłamać? 
Tutaj kłamstwo jest także występkiem. Udałem 
się do was, bo słyszałem, że jesteście zacną i' 
stateczną kobietą, że jako dobra matka poświę
cacie Bię, by po śmierci męża, wyżywić i wycho
wać biedne sieroty.

Mały człowieczek .ranł teraz na ton właści
wy; majstrowa podniosła fartuszek do oczu.

— Otwartem i ściśle zgodnem z pra
wdą zeznmiem możene przyczynić się do do- 
pomożenia sierocie — nówił Perl dalej.— Wytłu
maczę wam to zaraz. Młodzieniec, który dotąd u- 
chodził za syna pana Jahnusa i odziedziczył eałv 
jego majątek, choć po sprawiedliwości nie m’ ał

do niego najmniejszego prawa, jest dumnym i za
rozumiałym pankiem i lekkomyślnie trwoni ma
jątek, który Jahnus zebrał pracą i oszczędnością. 
Ma on blnką krewnę, siostrę cioteczną, która jest 
właściwą i jedyną dziedziczką całego spadku po 
Aleksandrze Jahnusie. Kiewna dotychczas n czego 
się nie domyśla, ale już ja jej dopomogę do od
zyskania tego, on jej się słusznie należy. Jest to 
panienka skromna i bardzo ładna, znąjdu.e się 
wraz z macochą (ojciec nie żyje już odciawna) w 
bardzo przykrem położeniu i utrzymuje się z szy
cia. Dumny panicz krewnej swojej nie wspomaga 
bynajmniej; nie przypuścił jej do siebie, wstydzi 
się jej ubóstwa, nawet robił co mógł, by wypę
dzić ją z Neufeld, gdzie się schroniła, a to dla
tego, że w pobliżu znaczne dobra i obawia się 
spotkania.

—  To nikczemnie 1 — zawołała kobieta.
— Oczywiście! —  ciągnął Perl dalej. —  Wy, 

pani majstrowo, co macie sławę wzorowej matki, 
kochającej dzieci nadewszystko, wyobraźcie sobie, 
proszę, że córka wasza jest w tem położeniu, iż 
mL słuszne prawo do ogromnego majątku, a ktoś 
zatrzymuje go jej niesprawiedliwie; wyobraźcie so
bie, że osoba pewna jest w możności szezsrem 
wyznaniem prawdy d pom„dz córce waszej do od
zyskania tego, co się jej należy, lecz waha się to 
uczynić — czybyście to pochwalili?

— No, opowiem już chyba panu wszystko co 
wiem i widziałam — ozwała się po chwili Ger
truda Martin.

— Ot tak, to po chrześciańsku 1 Mówcie mi 
wszystko tak, jakbyście przybięgać na to mieli.

— Powiem szczerą prawdę, Bóg mi świad
kiem — upewmła kobieta.

I opowiedziała prostemi lecz jasnemi słowy, 
jak się rzecz miała. Syn Jahnusa umarł w godzi
nę po urodzeniu, a synek kapitana był zdrów jak 
ryb i. Słyszała jak Jahnus, okropnie zaniepokojony, 
prosił kapitana o dziecię, by móaz utiuć przed 
żoną zgon jej rodzonego dziecka. Kapitan, przy-' 
gnębiony nad wyraz śmiercią swej m&łżonki, zgo
dził się w końcu; akuszerka wzięła żywego m. lea

zycii. a lubo kierunek, wybrany jrzez nich nie 
jtsl dla nas sympatycznym, z ptwodu, iż sympa
tyzowali z naszym1 wrogami, mimo to, bez wy
kapania czynów karygodnych zasądzać ich nie 
moźiia.  ̂ Sama sympatja bowiem dis- n a r o d u  
rosyjskiego bez pódjęćia czynów z?grażajacvch 
psństwu, bez akcji politycznej, bez naruszenia 
obowiązujących uetdw zasadni, zych, nic karygo
dnego w sobie nie zawi ra. Wszagże podobne 
sympatje obawiały się także i u mnych n,„rodów 
zofctajiicycb pod berłem austrjackiem. Tak l  p 
Czesi sympatyzowali z Rosją Niemcy zaś austr- 
jaccy sympatyzują, z (Niemcami zostającymi ped 
panowannm Hohenzollernów, a mimo" to, jni 
Czechów un Niemców nie oskarżał nikt o zdradę 
otanu. PodsądDi uważną K  sjan za szczep sło
wiański, upatrują z nimi związek na polu litera
tury, pod względem językowym i naukowym i 
dla tego sympatyzują z Rosjanami. Ta sympatja 
jest na każdy wypadek naturalniejs zą niż n. p 
sympatja do Niemców lub Madjarów. A ponieważ 
sympatja ta podlega zarzutuw; panslawizmu, prze
to obrońca zastanawia się dalej nad istotą i j >  
slawizmu i rozbiera pytanie, czy taki panslawizm 
j.est dla Austrji niebezpieczny. Zaznacza że 
panslawizm w termie federacji czyni postępy w 
Austrji; utrzymuje, że panslawizm rosyjski t j 
poddanie się wszystkich Słowian pod hegemonie 
Koi-jL jest mrzonką, kt ira nigdy urzeczywistnić 
się nie da, albowiem żadei szczep słowiański nie 
zechce na rze<z Rosji zrzec się swej literatur, 
swego języka, swej przeszłości Dalej rozwodzi 
się obrońca nad istotą komitetów panslairisty- 
eznyeh. Są to instytucje prywatne, których p-ze- 
cie o aspiracje z a b o r c z e  w obee całego mocar
stwa posąazać nie można.

Panslawizm zaoorczy jest czynnikiem w ręku 
r z ą d u  rosj-akiego. R z ą d  rosyjski go wikrza- 
szał. Niedawno jeszcz widzieliśmy na cxele tego 
rządu człowieka, urzędnika państwowego z krwi 
i kości, który tę ideę w imię rządu i przez rud  
jizepro* adzał. Z aktu oskaiżcniamoinaDy wnosić, 
że cały n a i ó d  rosyjski jest przesiąknięty panslt- 
wizmeiu, i że w łonie jego potworzyły się korpo- 
raCie,^które bez r z ą d u  i w b r e w  n i e m u  za
grażają państwu liŁSzeuu. Wszak Rusja — to mo- 
carotwo absolutne, któreby takich agitaeyj i ro- 
oot nie zniosło, a sam p. prokurator zauwiiył, że 
tendencje parślawis tyczne nie były podnoszone w 
imię rządu rosyjskiego. Nadto przypuszczać nie 
mogę, by Rusini, którzy mają się sami, jakto 
twierdzili, za kwiat i najczystszy element ruski, 
chcieli się zespolić z u»trojem państwowym rosyj
skim, by się chcieli wyprzeć swej historj. i świe
tnej przeszłości. Wszair oni sami twierdzili, że 
Rosja na podstawie czyato ruskich zabytków kształ
ciła ewój język i rozwinęła literaturę, a ks. Nau- 
mowicz jeżeli n Jwił o stosunkach z narodem ro
syjskim, to motywował swe zdanie tem, ze wła
śni' dlatego, ie  staroraskie piśmiennictwo było 
podjęte przez Rosjan, i na podstawie tegoż dalszy 
rozwój przeprowadzony, należy Ru sinoro, językowe 
i literackie utrzymywać stosunki z Rosją by ró
wnież z tego korzystać. Tego rodzaju dążności nie 
mają jodnak na celu p a ń s t w o w e g o  zespolenia 
się z Rosją. Jeśli zatem według mego zdania, kto 
grozi panuawizmem, to tjiko obecny system r z ą 
du rosyjskiego, a wszakże pan prokurator wcale 
nie twierdzi, a tera raniej udowadnia, by podsą- 
dni w tej mierze jakiekolwiek otwarte lub tajne 
związki z r z ą d e m  rosyjskim utrzymywali. Mi
mo to jednak, że jestto tajemnicą otwartą, ii jeźli 
zkąd, to tylko ze strony rządu podnoszony jest 
panslawizm polityczny i militarny, p. prokurator 
przemilcza, a nawet przeczy temu faktowi, i stara 
się wprost w społeczeństwie rosyjskiem znaleźć 
stronnictwo, które w myśl panslawizmu po tano-

lo pokoju pani Jąhnusowej i natychmiast wynio
sła skrycie zwłoki zmarłego dzieci'cia; wszyBtko 
to Gertruda widziała z bliskay bo wśród ogólnego 
wzruszenia n^zt na nią nie zważał.

Perl teraz dopiero powziął pogląd właściwy 
na całą sprawę, której niektóre srezegóły przed' 
stawiały mu się dotychczas jakoś zagadkowo. Opis 
ten wyjaśnił mu niektóre wzmianki i półsłówka 
w listach Jahnusa.

— Czy pozwolicie mi, pani majstrowo, spi
sać to w krótkości?—zapytał.

— Czemuż nie... c! uciaż nie wiem, dopra
wdy, czy mam papier w domu... dzieci..

— O, nie turbujcie się 1 —przerwał jej agent, 
—zaopatrzony jestem we wszystko; — i spiesznie 
wyjął papier, pióro i atrament z kieszeni sur
duta.

Szybko mirnęło wprawne jego pióro po pa
pierze i w niespełna dziesięć minut był już opis 
gutów.

— Skończyłem I—wyrzekł, odkładając pióro. 
-  Teraz odczy tam. to wam, pani majstrowo. Ko
bieta słuchała bacznie, żaden wyraz nie uszedł 
jej uwadze.

— Tak, tak było w istocie,—potwierdziła gd] 
skończył.

— Mam jeszize jedną do was prośbę, która 
właściwie w waszym jest interesie, chcę wam o- 
szczędzić fatygi. Fodpiszeic to, com przeczytał, 
waszeu imieniem i nazwiskiem, dodając, że jestto 
zeznanie, które czynicie po dobrej woli i że go
tową jesteście stwierdzić je  przysięgą.

Gertruda aawahała się.
— Pocóż ja mam to podpisywać? — *py* 

tała. . .
— Aby się uwolnić od stawania na termin e 

w sądzie, kochana pani majstrowo. Kto tak jest 
praco w  tym, jak wy, ta mu szkoda k»łdej Jrodfiuy,

(C. d, d.)



DZIENNIE’ POLSKI

wiło zatrza.ść jkidwalinami państwa austrjackiego, 
choć faktem jest, że panslawiści w Rosji nie są 
pirtj> tak silni), i mają licznych przeciwników, 
którzy panslawizm uważają za mrzonkę. Dość 
wskażę na te głosy, które się pojawiały w osta
tnich czasach w sprawie polskiei. głosy niekiedy 
przychylne, które przez nasza prasę były rejestrowa 
ne. Głosy te, to głosy przeciwników panslawizmu, z 
pośród których niejedne wcale niedwuznacznie do
magały stę równouprawnienia dla Polaków, cze- 
goby oczywiście panslawiści, chcąjy wszystko 
amalgacnować, domagać się nie mogli.

P. prokurator powoływał się na literaturę 
panslawistyczn*, i czytaliśmy 'tu prawie całe bro
szury Pagodina i Fadiejewa. Jeżeli — powiada
obroaca — wglądniemy w treść ich dzieł, to 
przekonamy się, że nieodpowi&da ona dzisiejszym 
stosunkom, i że horoskopy polityczne przez nich 
stawiane są już dzisiaj co najmniej anachroni
zmem. U Pagodina są rzeczy, co do których au
tor wcale się z prawdą nie minął, gdy np. twier
dził w r. 1838, że Słowianie w Austrji są nie
zadowoleni. Nie mylił »ię również, twierdząc, 
że rozbudzenie ducha u Słowian, musi wywołać 
pewae przeobrażenia. Przerachował się jednak
w przypuszczeniu, że Austria nie dopuści nigdy 
do uznania praw narodowych szczepów słowian 
skich. Uznanie to jest dziś faktem dokonanym, a 
dzieło Pagodina ma dziś chyba tylko wartość hi
storyczną i archeologiczną. Pagodin podając
różne sposoby usamowolnienia Słowian, podał i
ten sposób, a skoro Austrja rozwiesiła sztandar 
równouprawnienia swych ludów, to też inne spo
soby, podane przez Pagodina, są już wykluczone, 
a tern samem upada dla Austrji szkodliwa ten
dencja. Wszystkie bowiem środki Pagodina odno
siły się do tej doby, gdy w Austrji prowadzono 
politykę antisłowiańską, a punkt ciężkości Austrji 
spoczywał w Niemczech. P. prokurator jednak
szczególniej tern dziełem się zainteresował, a to 
prawdopodobnie dlatego, że mu ono przjDadkiem 
do rąk wHadło. Trudno przypuszczać, by pan 
prokurator, badając literaturę panslawistyczną, nie 
napotkał na dzieło, więcej z duchem czasu zgo
dne i więcej tegoczesnym stosunkom odpowiada
jące. A jednak to dzieło je.t niejako szyldem 
aktu oskarżenia, gdyż wedle wyraźnej tegoż 
osnjwy, wszystkie roboty podsądnyeh miały wy
pływać z recepty Pagodina. Zanadto dobre ma*u 
przekonanie o inteligencji pp. pcdsędnych, abym 
mógł przypuszczać choć na chwilę, by czynności 
ich miały się stosować do pierwszego lepszego 
szpargału, który dzisiaj już żadnej wartości nie 
przedstawia, by całe skarby narodowe słowiano 
z lawstwa mieli czerpać z broszury napisanej 
oficjalnie, broszury pełnej fałszywych premisów. 
Broszurę tę wziął p. prokurator za p r o g r a m  
p o l i  t y c z n y  przez podsądnyeh przyjęty, i za 
kaidem słowem fałszywego proroka przetrzą
sał życie publiczne i prywatne każdego z podsądnyeh, 
by wyszukać tę organizację, to lekarstwo , które 
Bagodin przepisywał. I zdało się p. prokuratorowi, 
że podsądni podzielali zapatrywania Pagodina. Mo
że zbyt zaszczytne miejsce wyznaczono w tym pro
cesie jego dziełu. Jakież bowiem może ono mieć 
znaczenie? Cóż winn: temu podsądai, że Pagodi- 
nowi podobało się pisać rzeczy, chociażby one by
ły nawet dlii państwa austr. szkodliwemi, i to w 
owym czasie, k.edy niektórych z podsądnyeh na
wet na świecie nie było. Wszak przy rozprawie 
się okazało, że prawie żaden z podsądnyeh dzieł 
Pagodina i Eaii<” ewa nie znał, a chociażby na
wet tak było — czyż w tam mieści się coś zdro
żnego? W  ogóle podnieść muszę, że n i n i e j s z y  
p r o c e s  j e s t  o b r a z e m  n i e z w y k ł e  o i o -  
m i ę s z a n i a  p o j ę ć ,  gdyż przeciwko podsądnym 
mają walczyć obce produkta umysłowe, które od 
nich nie wyszły, i z kióremi się nie solidaryzo
wali. Najdrastyczniejszą jednak chwilą aktu oskar 
żenią jest, powoływanie się na tych Fadiejewów, 
Pagodinów i innych, których ani znali, ani z ni
mi w stosunkach nie pozostawali. Są to skutki je
dnostronności, zjakiej prokur a tor ja czerpała swoje 
argnmeuta, a z takich argumentów nie mogło się 
zrodzić nic innego, jak ty'ko z ł u d z e n i e  z b r o 
dni  s i anu .  Jeżeli prokuratorja nie zgłębiwszy 
należycie całej literatury panslawistyczaej, powo
ływała się w sposób niefortunny na Pagodina: to 
cóż dopiero mówić o argumencie z Fadiejewa za- 
czerpnię„jm — który jako jenerał porzuca miecz 
na chwilę, by się w polityka zabawić, i zieje nie
nawiścią do Austrji, domagając się jej zagłady z 
punatn widzenia strategicznego, bo ją uważa za 
Łarjerę Dunaju?

Obrońca wykazawszy błahość tych elokubra- 
cyj, dowodzi następnie, że podsądni w żadnych 
nie zostawali stosunkach z komitetami pan Jawi 
styczne mi. Rewizje bowiem nie dostarczyły na to 
żadnego dowodu. A chcćby nawet tek było, choć 
by komitety panslawistyczne istotnie naważyły na 
oderwanie Galicji, i podsądni mieli im być wtem 
pomocni, to zapewnienie p. proknratora o lojalno
ści rządu rosyjskiego jest gwaraucją, że zamiar 
oderwania jest niemożebny, skoro to nie leży w 
celacn rządu resyjskiego, a trudno przecież przy
puścić, aby komitety słowiańskie chciały jakieś 
państewko dla siebie utworzjć, lub też podsądni 
dla siebie, dlatego b r a k  j e s t  po p r o s t u
p r z e d m i o t o w e j  is t "  ty c z y n u ,  bo wśród 
tych dany. h oderwmie Galicji jest niepodobień
stwem.

Wobec nader licznych i drobnostkowych za
rzutów p. prokuratora, czynionych pojedynczym 
podsądnym, których obrona mnie jest p-zydzielo- 
ną niepodobna mi a dawać się we wszystkie szcze
góły. Dotknę tedy tylko najgłówniejszych, a nim 
do tego przystąpię, zająć się muszę prz. dewszy- 
stki* n osobą ,‘ i rosława D , która w tym procesie 
tak ważną, a może przecenioną edgrywa r. lę. O
soba a jest pewnym mytem pokrytą Zrozumieć 

można tylko na tle stesunków węgier
skich. System ersterminacyjny Madjarów wywo 
łujeJam  wielk.e niezadowolenie u ludów tłowiań- 
skich. Ztąd pochodzi liczne wychodźtwo ztamtad, 
o czem p. Ad. Dobrz. wspominał. Wśród takich 
stesunków wzrósł dirosław D., wychowany z je 
dnej strony jako patrjota słowiański, z drugiej zaś 
strony znienawidzony przez Madjarów. Widząc 
prześladowanie ojca, i padłszy sam ofiarą prześla
dowania, nie widz a! innego punktu wyjścia, jak 
tylko porzucić progi rodzinne i szukać przyszł ści 
w obczyźnie. Snać nie czuł dość siły, by na 
miejscu stawić cz:ło i bronić nielicznego ludu ru
skiego. Rzucił się w służbę tego państwa, które 
mn podwoje otworzyło. Wieczne burze 
walki wyrobiły w M>r. Dobrzańskim umysł 
czynny i do agitacji skłonny, poniekąd awantur
niczy, edaak w dobrem tego słowa znaczeniu. 
Tem iłaroaczyć sobie można to n >iwie gorączko* 
we zaimywanie się wszyątkim i wszytkiemi, a 
» r o ic w  i sam fakt przeniesienia gję do Hossji.

Człowiek ten w akcie oskarżenie, przedstawiony 
jest jako główny euiisarjusz komitetu paaslnwi- 
styezaego, który w ręce miał uiać ster propa 
gandy, dążącej do oderwania Galicji z przyległo- 
ściami. Ale czyi choć jedna korespondencja jego 
usprawiedliwia to zapatrywanie, i czy zeznania 
tych świadków, którzy się z nim stykali, jako to 
Mocsary, Kołaczkowski itp. to popierają? Ze na 
zwisko Mirosława D. znajduje się w spisie człon
ków komitetu panslawistycznego, to niczego je 
szcze nie dowodzi, gdyż przedewszystkiem hie ma 
na to dowodu, że komitet ten szerzył propa
gandę w Galicji. Nadto wynik rozprawy odsłonił 
już naturę misji Mir. Dobrzańskiego. Podsądni i 
świadkowie, którzy się z nim zetknęli, zeznają 
zgodnie, że Mirosław Dobrzański robiłstudfl nad 
nihilizmem. Czy robił to w celach dziennikar
ski. h. czy innych, to dla sprawy moich klientów 
zupełaiw obojętna. Wszyscy oni stwierdzają krótko
trwałe widzenie się z nim, i że przedmiotem te
goż było porozumienie się w sprawia nihilizmu- 
Akt oskarżenia nie wierzy temu, a jednak pomi
nąwszy, że moment ten stwierdzony jest zezna
niem zaprzysiężonych świadków, których wiaro- 
godności przecież zachwiać nie można, przyznać 
należy, że misja ta aihilistye/na Mirosława D. nie 
jest znowu tak doprawdy niepodobną, jakto pro 
kurator przedstawia. Faktem jest, że podróż jego 
do Galicji przypadła w parę miesięcy po zamachu 
petersburskim, Kiedy państwo rosyjskie podmino
wane było knowaniami. Wówczas to rząd ross. z 
łatwością mógł przypuszczać, że ścigani w Rosji 
nihiliśei będą szukać przytułku w krajach ościen
nych. Nie można przypuścić, aby rząd w tym 
kierunku nie dz'ałał, i nie starał się ich tropić, 
zwłaszcza w Galicji, gdzie ruch socjalistyczny 
choć w nieznacznych rozmiarach, zaczął się obja
wiać. Owoż między tom przypuszczeniem, a jedno- 
zgednemi zeznaniami podsądnyeh i świadków iest 
naturalny i zupełnie wiarygodny związek. Zda
niem mojem, podróż Mirosława Dobrzańskiego 
miała na celu głównie widzenie się z rodziną. 
Podróż te i liczna korespondencja jego z rodziną, 
podlegająca tak zagadkowym tłumaczeniom, jest 
wyrazem naturalnego całkiem pietyzmu dla sto- 
suuków  familijnych. Prócz tego okazuje się, że M. 
Dobrzański chciał tę podróż wyzyskać także w in
teresie rządu, któremu służył, lub dla użytku dzień 
nikarskiego, czego ani ja, ani p. prokurator z pe
wnością twierdzić nie możemy. Bardzo naturalnem 
jednak jest przypuszczenie, że badaniem i tropie 
niem nihilistów chciał się przysłużyć rządowi ro 
syjskiemu i przysporzyć sobie zasług we własnej 
karjerze. I pytam się, czy jest w tem coś zdro
żnego? A gdzież w tym celu miał się przede 
wszystkiem udawać, jak nie do reduktorów pism? 
Jeżeli tedy p. prokurator w jego podróżach upa
truje inne cele, i to cele zdrady stanu, to zapa
trywanie to, według wszystkich wyników rozpra
wy, okazało się tylko domysłem — nader słabym 
Domyślać się można wszystkiego, lecz na p o d 
s t a w i e  d o m y s ł u  n i k o g o  p o t ę p i a ć  n i e  
można.  Z jakich zeznań świadków, z jakich do
kumentów to wysnuł, to zaiste jest i pozostanie 
zagadką. Niepodobna mi ścisłemu rozbiorowi pod
dawać korespondencyj Mirosława Dobrzańskiego. 
Byłoby to nawet rzeczą zbyteczną. Koresponden
cją te bowiem nie mieści w sobie ani jednego 
motywu, któryby mieścił w sobie znamiona zbro
dni stenu. Jeżeli zaś pan prokurator upatruje w 
niej coś tajemniczego 1 niezrozumiałego, to jest 
rzeczą zupełnie naturalną. Gdybyśmy przeglą
dnęli korespondencję każdego z nas, gdyby wprost 
przystąpiono do tej korespondencji z tym zamia
rem, by w niej coś podejrzanego wyszukać, to je 
stem pewnym, że we wielu wypadkach usiłowanie 
powiodłoby się, gdyż w poufnie prowadzonej ko
respondencji nikt sobie przymusu nie zadaje i nie 
stara się być zrozumiałym dla nikogo innego, jak 
tylko dlatego, z kim koresponduje. Dziwnem mi 
się zatem wydało to trutynowanie listów, nieraz 
najobojętniejszej treści, w których starano się ko
niecznie wcisnąć esencję polityczną, w którji-h 
pochwytywano pojedyncze słowa, a im więcej ja
kieś słowo było niezrozumiałem, tem więcej sta 
rano się je tłumaczyć niekorzystnie dla Mir. Do
brzańskiego. A przecież faktem jest, że gdyby M. 
Dobrzański b jł istotnie głową organizacji i gdyby 
w ogóle jakiś spisek miał był miejsce, to trudno 
przypuścić, by nic z tego spisku nie odbiło się 
w tej masie listów i innych dokumentów, u pod- 
sądnych zabranych, mię Izy którymi listy M D. 
się znajdowały. P. prokurator twierdzi na poDar- 
cie swojego domysłu, że w żadnym liście nie było 
mowy o nihilizmie. Choć to twierdzenie nie jest 
zgodne z aktami, bo przecież w listach, u Wlo- 
dzimirza Naumowicza zabranych, jest ślad wyra
źny, iż imano na oku organizację nihilistów — to 
ja pytam, czy w tych listach była mowa o czem

Dr. Dulęba mając 7 podsądnyeh pod swoją 
opieką, zaczyna od ks. Ogonowskiego; przeciwko 
któremu nie ma nic, prócz tej okoliczności, że 
Mirosł. Dobrzańskiemu podobało się zrobić n>u 10 
minutową wizytę, za którą przecież nie, wizytowa
ny odpowiadać może, — żeks. Naumowiez wymie
nił w Biance jego czasopismo, i że u Hrabarowej 
znaleziono 5 reeepisów na listy do Ogonowskiego 
adresowane, których treść podsądny tu bardzo 
wiarygodnie wytłumaczył, a sam prokurator przy
znaje, że jest on porządnym człowiekiem. To sa
mo twierdzą wszystkie kontestacje władz rządo
wych, które powinne być powagami dla p. pr ku 
ratora. A jednak prokurator, który z u r z ę d o  
w y c h  aktów taki kapitał czyni przeciwko innym 
podsądnym, za nic sobie ma te wszystkie urzędo
we głosy wobec ks. Ogonowskiego. Czyż można 
brać to na serio! Ależ prawda — śmiertelnym 
ciosem dla ks. O. ma być, że się znał z ks. Nau- 
mowiczem. A N. to zły człowiek, i samo zetknię 
cie się z nim kompromituje. Komprom tująeem 
uia być, jeżeli literat i redaktor czasopisma czy 
sto naukowego, nigdy me konfiskowanego, styka 
się z drngim literatem, mającym poważny głos w 
piśmiennictwie swojego narodu ! Co więcei, miano 
rozpowszechniać fotografje znakomitych Rusinów. 
Ci Rusini są tak nieszczęśliwi, że nawet fotogra- 
lij ich rozpowszechniać nie można, bez narażenia 
się na zdradę stanu! P. prokurator twierdził, iż 
ma taki zapas argumentów, że ich wyczerpać 
nie może. Żałuję, iż szczędził z tą masą wobec 
podsądnyeh, bo zaprawdę przydałoby się. Te bo
wiem, które przytoczył, nie są nawet zarzu
tami.

Trudniejszą sprawę miał p. obrońca z osobą 
Trembickiego, lecz starał się wykazać bezzasa
dność lub przesadę podejrzeń podniesionych,
między któremi figurowały i takie, że o widzeniu 
się z Dobrz. nikomu nie mówił. Chociaż zarzut 
ten jest mylny, gdyż zaprzysiężony świadek Kul
czycki zeznał zupełnie inaczej, a przysięga dla p. 
prokuratora, stróża prawa powinna coś znaczyć — 
to pytam, czy Tremb:cki miał każdemu o tem trą
bić po całem mieście? Nie pojmuję, jak p. pro
kurator może nihilować świadków. Źe Trembicki
był niespokojny przy rewizji, to bard:o naturalne; 
rewizja nie jest miłą rzeczą. W r. 1863 widzia
łem sam, jak kobiety mdlały. Starał się ukryć no
tatki swoje 1 Ale w tych notatkach prócz adresu 
Hrabarowej nic się nie znajduje, cnyka prywatne 
zapiski, nie przeznaczone dla publiczności. W wię ■ 
zieniu pisał list do Mir. Dobrzańskiego! Mój Bo
że — byłto krok nader niedorzeczny, ale w nie
szczęściu każdy się ratuje jak może i umie.

Obrona Nyczaja, przeciwko któremu nic nie 
przemawia, łatwo przyszła panu obrońcy. Scha
rakteryzowawszy Jego działalność cichą i skromną 
na polu oświaty i dobrobytu Judu, krytjkował re
lację starostwa, które bez przytoczenia faktów 
twierdziło, że jest on Moskalol lem, ale „tak 0- 
strożnym, iż go na niczeoi wyłapać nie można". 
Mają go obciążać dwa listy do Kijowa pisane, a 
treść ich nie wiadoma. Nyczaj zaś twierdzi, że 
pisał do Popowa po herbatę do sklepu, którego 
jest zawiadowcą. Zresztą nie ma żadnej kore
spondencji. Żałuję bardzo — dodaje obrońca, że 
pan prokurator więcej argumentów nie wysypał 
ze swego rogu obfitości, choć to na wstępie za
powiedział.

Płoszczańskitgo obronę podzielił na dwie 
części, i nasamprzód zbijał .ilustrację* o której 
sam prokurator twierdził, że nie jest przedmio
tem oskarżenia. Ilustracja ta jest czerpaną z po
głosek o subwencjach jołowa i z artykułów tegoż, 
tehnącycD radykalizmem. Go de pierwszego sta
rał się obrońca wykazywać, że kv estja subwencjo
nowania nie została na jasno postawioną. Nato
miast świadkowie zaprzysiężeni zeznali, że Słom  
się opłaca. Go do drugiego, to czytano artykuły 
jotom , i okazało się, że żaden z nich nie jest 
tak bardzo okropny. Mniemane programy russo- 
filskie nie były nawet konfiskowane, więc chyba 
prokuratorja zaniedbała swój obowiązek. Gzytano 
także artykyly bardzo lojalne. Prokurator powołu
je się n» konfiskaty iuuych artykułów. Ależ na 
podstawie tych .-auiyth §§fów konfiskowano także 
dzienniki polskie daletto częściej. Znaczenie arty
kułu w Syonie zostało całkiem osłabione osobi 
stem ośin udczeniem ks. Sn fanowieza, że go na 
pisał w gorączce polemiki. Twierdzenie grawitacji 
do Moskwy zbija Rosjanin Makuszew. Kurendy 
metropolitalne zostały wydane także na dzienniki 
polskie. Zarzutem zaś grawującym jest kwestja 
zbarazka, w której przecież Płoszc/ański poradził 
mieszczanom udać się do konsystorza, co też zro
biono, — stosunek listowny i wizyta czysto ety- 
kietalna Mir. Dobrzańskiego, i sprawa Hnilnka, 

której przytoczono tylkow Której przytoczono tylko pogłoskę, że „jakiś
 redaktor" miał obiecać 50 gid.

uinem? P. prokurator podejrzywa list z 12., czyli I Co do ks. Naumowicza podniósł obrońca je- 
raczej z 27. stycznia 1882 za antydatowany z u- zasługi na polu oświaty ludowej i pgo ch*- 
mysłu i za instrukcję dla siostry do tłumaczenia i rakter. Kapłan, poeta, i filozof. Wobec sądu nie 
Wszak gdyby nihilizm Dył tylko pozorem podróży 1 zapiera się swych zapatrywań, a zapatrywania są 
działań jego i podsądnyeh, to byłby w tym liście : wolne. W masie tego wszystkiego, co tu czytano, 
o nim wspomniał. W innych listach nie wspomina \nie było nigdzie wyrzeczone słowe, że Rosja jest
0 tem, bo z obwinionymi osobiście się porozumiał ieg° ideałem politycznym. Jako uczony utrzymy -
zresztą mógł się sam obawiać teroryzmu nihili- wa* stosunki literackie. Zarzut siania niezgody
stów. społecznej nie został udowodniony. Ale natomiast

Wyczerpawszy w ten sposób Ogólną część o- okazało się, że był oświecicielem ludu i jego do- 
brony, przystąpił dr Dulęba do zbijania" zarzutów broczyńcą. Można się niezgodzie z jego zapatry- 
prokuratorskich, poczynionych szczegółowo podsą- waniami w Spoihmnyśu ale trzeba uszanować cba- 
dnym: Ogonowskiemu, Nyczajowi, Trembickiemu,' rukttr. Jazda do Rosji, a właściwie do Warsza- 
Płoszczańskiemu, ks. Naumowiczowi, Szpuaderowi, córki, nie przyszła wcale do skutku. Za
1 Załuskiemu. .'rzut ultrarusiństwa, uczyniony praz świadka ks.

Przedewszystkiem zwrócił się do jeneralnego; jest wcale obciążającym. R0zmo
zarzutu, jakoby motywem działania podsądnyeh wa 1 Wesołowskim czysto poufna, a to co Hićkie- 
był g r o s z  j u d a s z o w y .  Zarzut tak ciężki wyrna- W1CZ ze.za?ł> jakoby ks. Naumowiez mówił mu, że

1 IIT aaoilniA nin jg^ H yęJ] Ili© IlltiS / ^  iiO SIl itiSt irtfit WfP.P.7. ćm in oT n agał lepszego uzasadnienia. u _____ __
wcale wzmianki, aby kiedykolwiek pobierali ruble, 
u drugich rzecz te przedstawia się jako honora- 
rjum za korespondencje, u innych nareszcie, np. 
u Płoszczańskiego wcale nie dowiedziono, aby po
bierał subwencje. Przytacza on bowiem inne ty
tuły, a dowodu jasnego przeciwko, nie ma. Zkad 
że więc to rzucanie pozorów — tego nie pojmuję. 
I nie pojmuję, ja« ludziom tego kroju, co Naumo- 
wicz i Dobrzański, z których zapatrywaniami zga
dzać się nie można, można przypisywać tak niskie 
motywa działania, niezem nie poparte. Kto tak 
śmiało się tłumaczy, jak oni— ten prawdę mówi. 
Prokurę tor powołał się na opinję publiczną , czy 
może na tę , która nie znając sprawy, odzywa się 
z najdziwaczniejszemi zdaniami, czy na tę , która 
niczem się nie interesuje? Mogę zapewnić, że z 
opinją wyrażoną w jednym z tutejszych dzienni
ków przed procesem, opinja publiczna bardzo ma
ło się solidaryzuje. Z bladością na twarzy tłuma
czyli się, gdy tu był Mazur — woła p. prok. — 
Nic dziwnego: bladym musi być ten , kto 6 mie
sięcy prz*był w więzieniu, i ma być ofiarą aktu 
oskarżenia.

Rosji jest konstytucja, jest wręcz śmieszne. 
Zarzuty kościelnej natury zbija p. obrońca analo- 
gi^zp-e z tłumaczeniem się podsądnego. Nawet 
gdyby agitował za prawosławiem, to według u 
stew zasadniczych jestto dozwolone.

W obronie Załuskiego i Szpundera ogianiczył 
się obrońca na krótkiem wykazywaniu, że nie 
byli świadomi celów.

Kończąc, zwrócił się przeciwko pytaniu, po 
stawionemu z  ̂ 65 (zakłócenie ppokojneści publi- 
cznujj. n« to tylko cbyba, aby obwinionych bo
daj za coś przecież można było zasądzić. Wre 
szcie przypomniał przy ńęgłym, że kodeks karny 
datuje aię z roku 1852, z czasów największej re- 
akcji i przepisy jego o zbrodni stanu potępiła 
nauka, a. nowy projekt ustawy karnej nie za
wiera już tak drakońskich przepisów. W procesie 
niniejszym nie mamy do czynienia z faktami, lecz 
tylko z zasadami i zapatrywaniami. Za przekona
nia nie można ludzi skazywać. My Polacy zbyt 
często padaliśmy ofiarą podobnych procesów, dla
tego ostrożnie, bo nie wiemy, jakie wpływy poli
tyki machiaweiistycznej proces wjwołały, Namy
śleć się dobrze należy, czy nam wypada wychylić

kielich z napitkiem, przez kogo innego nawarzo
nym. Jako Polak — dodał obrońca — wyroku 
skazującego nie mógłbym uważać za dobry. (Po
ruszenie w aiidytorjuin).

Podsądny D o b r z a ń s k i  kilku słowy napo
mknął jeszcze o liście swoim do Mazura. A. ks. 
O g o n o w s k i  zaprotestował przeciwko krzywdzą
cemu go, a niczem nie popartemu zarzutowi działa
nia za srebrniki judaszowe, pracował bowiem za 
wsze zacnie i uczciwie. M a r k ó w  wspomniał o 
zarzucie prokuratora, jakoby krzywdy Rusinów 
były tylko rzekomemi. Skoro toasty piją się na 
zgodę — jak to między iunomi niedawno po po
siedzeniu akademji krakowskiej uczyniono — to 
znak, że jest niezgoda, że kwestja ruska istnieje 
i czeka załatwienia słusznego, bo Galicja została 
do państwa austrjackiego aktem rewindykacyjnym 
przyłączoną jako prowincja ruska.

* Po południu o godzinie 7«8. zabrał głos ks 
Naumottiuz, by również odeprzeć zarzut j u d a 
s z o w e g o  g r o s z a :  Gzego mi zarzucić nie mo
żna to łakomstwa. Gdybym chciał, mógłbym był 
pełneini garściami pobierać ruble. Trzykrotnie 
zapraszano mnie do ojczyzny rubla. Odmówiłem, 
by pracować dia ludu we własnej ojczyźnie. Je
żeli co posiadam, to zapracowane ciężko, a ucz
ciwie. To mi musi poświadczyć wróg największy. 
Z Rosji otrzymałem wszyitkiego 26 rubli— 
książki. Zastanawiałem się, za co siedzę 6 miesię
cy. Dopiero rozprawa wj kazała, że przyczyną jest 
koncept listu Hrabarowej do mnie o „ważnej spra
wie.* Wyiłumaczyłem, że istotnie chodziło o „wa
żną* ala mnie sprawę pozbycia 1500 — 2000 ro
czników mojej „Nauki," którą, jak słyszeliście, na
wet Pobiedonoscew zalecił tamtejszemu ducho- 
chcwhństwu. W rozmowie mojej z Mir. D,brz. 
podniosłem z naciskiem, że nihilizm czerpie siły 
sv.e w braku należytego religijnego wychowana 
ludu. Jestem człowiekiem, mogłem błądzić, ale 
tego mi nikt nie zaprzeczy, że na polu rzetelnej 
oświaty ludu csifgnąłem rezultaty, z których mo
gę być dumny. Dla tego też nie poczuwam się 
do zdrady narodu. Ściętym nie jestem — walka 
rozogniająca namiętności niechaj mnie usprawie
dliwi. W pismach moich ludowych zawsze używa 
tem tylko języka małoruskiego. To samo tyczy 
się także zatargów obrządkowych. Myślałem, że
10 byłoby może zdradą narodu, iż w tej sali 
przemawiam po polsku. Ale tą chwi.e — w których 
z zasady trzeba zrobić ofiarę. Z listu mego pisa
nego w więzieniu do żony zrobił sobie prokuratoi 
broń na mnie. Trzeba jednak wiedzieć, jak 
było. Porwano mnie z domu pod nieobe
cność żony, która była wówczas w Warszawie. 
Dzieci zostały same. Prośbie o dylatę odmówiono. 
Trzech nas uwięziono. Biedna Zona przyjechała. 
Pod wrażeniem jej listów napisałem. Ale czyż na
pisałem, że się przyznaję do zdrady stanu ? Na
pisałem, że mi zbrzydła polityka, i to w chwili 
rozstroju. Mój włos siwy, moje życie pełne tru
dów powinaoby mnie już zwolnić od pracy. W po- 
gorzeli raz straciłem całe mienie, musiałem pie
szo chodzić. Utrzymuję się tylko życiem homeo- 
patycznem, nie wiem co to trunek, co karty. 
Wstaję przed świtem. Gdy inni jeszcze spali — 
ja pracowałem hyblem i piłką. Własnemi rękami 
wyrobiłem kilkaset ulow, kilkanaście tysięcy ram 
Tysiące szczepów własną dłonią wychowam ch roz 
dałem darmo między lud, i dziś wielki pożytek z 
tego. Kłamstwem je.-.t, jakobym kiedykolwiek miał 
powiedzieć, że religja jest głupstwem. Jestto tak 
samo prawdą, jak mniemane twierdzenie moje, że 
w Rosji jest „konstytucja". Jeszcze jedno — ^ały 
proces niniejszy wydaje mi się dziwnym — w za
łożeniu i przeoiegu. Jestto może moja idee fixe. Ale 
przypadł on pod chwilę, kiedy rob.ą się u 
siłowania zbliżenia ludów do ludów. Nawet u 
Niemców powstaje stronnictwo pojednawcze. Zda
je mi się, źe to jest w ręku opatrzności jakimś 
znakiem, abyśmy tutaj dwa bratnie narody, złą
czone od lat 5UÓ ze sobą, oskarżyli się nawzajem

osądzili, i doprowadzili do załatwienia zgody w 
duchu iolarowskiej miłe.ś I. N.ezgoda wywołuje 
większe klęski, niż działa na polu bitew. Niczi m 
są sceny na obrazach Wereezczagma. W takich 
chwilach powstają apostołowie wiecznego pokoju, 
spadkobiercy El.hu Burrita, czeladnika kowal 
skiego. Mnie się zdaje, że nadszedł czas, abyśmy 

my, w grodzie Lwowie, przyszli do jakiego po
rozumienia, i puścili w niepamięć urazy. Są ży
wioły, którym dobtze z mętną wodą. Jakokolwiek 
proces się skończy, jesteśmy zadowoleń., iż rzu
cono tu myśl braterstwa i miłości, i tych 6 mie
sięcy więzienia, ruinę doznaną, z radością złoży
my na ołtarzu naszej wspólnej drogiej ojczyzny 
(foruszenie pomiędzy słuchaczami).

Po r e p l i c e  p r o k u r a t o r a ,  który m ę 
dzy inuemi zaprzeczał, jak by Ruś solidaryzowa 
ła się z podsądny mi, 1 jakokiy sak sądow a była 
lorurn do robienia ugód poJitycznycJi, prania auli 
jeszcze obaj obrońcy.

Dr. L u b i ń s k i  nazwał całe oskarżenie 
fantomem, i zwrócił uwagę na genezę procesu: 
powstał 01 wskutek pra dstawień p, Tiszy. Lecz 
czemuż Węgrzy nie zabrali się Suini do t. go 
procesu, lecz przekazali go nam? Być może, iż 
p. Tisza miał powody do niewystępowania — te 
same powody zachodzą i u nas. Był czas, kiedy 
obwinionym podsuwano myśl proszenia o delegację 
innego s tdu Odrzucili ją, bo czując się niewin
nymi zarzutów poczynionych, nie chcieli się usu
wać z pod sądu współbraci. Ks. Naumowiez wy
powiedział tu słowa zgody - uważam je za wy
rzeczone bez obłudy. Obaj starsi podsądni mają 
liczną dzi, twę. Pamiętajmyż, aby to potomstwo, 
nie potrzebowało sobie z nienawiścią przypominać,
11 ojcowie ich w tej sali byli uważani za zbro
dniarzy.

I»r. D u l ę b a  wyjaśnił nieporozumienie  ̂
prokuratorem, wyłuszczając, że ustawy zasadnicze 
i konstytucyjne zrobiły wyłom w obowiązującym 
kodeksie karnym co do §§ tyczących się zdrady 
stanu, a zrodzonych w czasie największego abso
lutyzmu. A zwracając jeszcze raz uwagę na du- 
neśność weredyktu dla stosunków krajowych, 
skończył wezwaniem: „Passa e guardal"

Głośne brawa ozwały się na to z audytorjnm, 
co skarcił przewodniczący, przypominając, że sala 
sądowa nie jest iadnem widowiskiem.

Jeszcze kilka słów dodał stary D o b r z a ń 
ski ,  wyrażając 0(111 hę, że ława przysięgłych su
miennie osądzi sprawę, w której nie masz wymo
gą § 1. ustawy aartej, tj. złego zamiaru. Niko
mu bowiem nawet na myśl nie wpadło, knuć 
spiski.

K R O N I K A .
Xfwf>w 28. lipc*.

W ia d om ości o sob iste . Hi Ludwik W o- 
d z i c k i ,  'eneralny gubernator banku ’ dla krajów 
austrjackich, wyjechał onegdaj wraz z jeneralnym 
dyrektorem w interesach tegoż banku do Paryża — 
Dr. T u s z y ń s k i ,  lekarz miejski w Krakowie, 
przesłał akademji lekarskiej w Paryżu do ocenienia 
wynalezioną przez siebie metodę leczenia chorób spe
cyficznych i oświadczył gotowość odbycia prób i do
świadczeń przed kom!sją _ad hoc* przez akademję 
wybraną. — Ks. Władysław C z a r t o r y s k i ,  w 
powrocie ze Sieniawy przybył do Krakowa, zkąd 
po kilkndniov.ym pobycie odjeżdża za granicę. — 
Jenerał hr. R a m b e r g ,  wyjechał z Krakowa do 
Petersburga dla wzięcia ndriałn w manewrach, które 
się w okolicy stolicy rosyjskiej odbędą — Jeneralny 
inspektor kawalerji hr. P e j a c e w i c z ,  oraz były 
pełnomocnik wojskowy przy dworze petersburskim, 
jenerał B e r t o l s h e i m ,  prze:echa).i wczoraj przez 
Kraków, wracając ze wschodniej (ialicji do Wie
dnia. —  Dr. Adolf P a w i ń s k i ,  profesor uniwer
sytetu warszawskiego, znany i zasłużony, bawi obe
cnie w Krakowie. — W  kościele OO. Kapncnnów 
w Krakowie odbył się onegdaj wieczorem ślnb para 
Kazimierzu. L a s k o w s k i e g o ,  urzędnika w mini
sterstwie spraw wewnętrznych, z panną Anną 
M i ł k o w s k ą ,  córką właściciela Gorlic, Edwarda 
Miłkowskiego, prezesa Rady powiatowej i Magdaleny 
z Trzecieskicb. Nowożeniec jest synem ś. p. Feli
cjana Laskowskiego, posła se'mowego i wielce za
służonego wiceprezesa Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego i Mar.jl z hrabiów Łosiów. — Podróżu
jący „in cognito" szwagier sułtana Me h me d -  
D a m a t , przebywający obecnie w Petersburgu, n 
daje się do Moskwy w celn zwidzenia wystawy.

F o  u p a ła ch  tr o p ik a ln y ch  trwających około 
dwa tygodnie, nastąpiło nareszcie dziś znaczne obni
żenie temperatury w skutek wczorajszej ulewy, 
która rozpoczęła się o godzinie 10., a po małej 
przerwie powtórzyła się znów około 1. godziny po 
północy. Mówią, że nastąpiło oberwanie chmury i 
musi w tem być trochę słuszności, bo faktycznie 
woda lała się strumieniem po ulicach, a w okolicy 
Lwowa wszędzie znaczne poczyniła szkody. Pełtew 
wystąpiła z brzegów, boczne jej dopływy Soroka 
Pasieka również znacznie wezbrały i naniosły wszę
dzie mnóstwo piasku na drogi i cbodaiki Na Stryj 
skiem szczególnie wezbrana Soroka poderwała w 
wielu miejscach brzegi i zniosła mostki rzucone przez 
stinmień, a nawet wdarła się do wielu mieszkań. 
Oto co nam pisze jeden z korespondentów:

Mieszkańcy realności pod 1. 25 w ulicy Stryj- 
skiej zaalarmowani zestali nagle w nocy przeraźli
wym krzykiem kur, którym woda groziła zatopie
niem. Przebudzeni ujrzeli ze zdziwieniem, że woda 
w izbach doszła do wysokości trzech cali, a jej 
poziom z każdą chwilą się podnosi. Przerażeni 
więc krzykiem dzieci i kobiet, brnąc powyżej kolar 
w wodzie przez obszerne podwórze, zajęli się prze
noszeniem dzieci i mienia na miejsca podwyższone. 
Na szczęście silna ulewa ustała po kilku minutach. 
Woda zaczęła opadać i wszy a ko przeszło szczęśli
wie bez żadnego wypadku

Na Grodeckiem od fabryki Wichery aż do bro
waru Pensjasa podmnliła woda nowy trotuar i po
robiła ogromne e-skody.

Z innych stron miasta donoszą nam również o 
podobnych wypadkach Ulewa poczyniła niemniej 
wielkie szkody na innych ulicach, a mianowicie Na 
Rurach, na ulicy Piekarskiej i na Bajkach. W  
śródmieściu w wielu miejscach zalała sufity w re
staurujących się domaen, a zwłaszcza też poczyniła 
znaczne szkody w ogrodach warzywnych

Z t o l e l  K aro la  L u d » ik a  W skutek ober 
wania chmury w nocy z dnia 27. na 28 b. m. 
częściowo zalaną i zamuloną została przestrzeń ko
lejowa p^zy Zniesieniu, tnż n podnóża Góry Zam 
kowej. — P.zeszknda ta spowodowała spóźnienie 
pociągu mlęszanego Nr. 8 o trzy godziny, została 
przecież wkiótce usuniętą tak, źe pociąg pospieszny 
Nr. 1 odszedł do Podwołoczysk tylko o 10 minut 
później jak zwykle.

Dla bardzo biednej staruszki złożył p. 
A. Tuczem^ki z Uhnowi. 1 złr., raznm z poprze
dnim 2 złr.

fV ybór. Hr. J. Aleksander Fredro, właściciel 
dóbr z Bieńkowej Wiszni, i p Bronisław Augusty
nowicz, właściciel dóbr Włoszczaniec, wybrani zo 
stali do Rady powiatowej rndeckiej z grupy więk
szych posiadłości.

JHIanowania Krajowa dyrekcja skarbowa 
mianowała kontrnlorów podatkowych: Antoniego Ga
łuszkę, Marcelego Gutowskiego, Klemensa Wachnia- 
nina i Stanisława Wćjcikiewicza Doborcami podatko
wymi;  adjunktów zaś podatkowych; Gabrjela Ky- 
ryczyńskiego, Henryka Kulińskiego, Aleksandra Bo 
lestę i Józefa Białowąsa k--ntrolorami podatkowymi; 
dalej mianował komisarzy szacunkowych: Włady
sława Ostrowskiego, Antoniego Terleckiego, Włady
sława Knlmatyckiego, Antoniego Schustera, Fryde
ryka Somogysgo, Stanisława Riedla i Edwarda Sar
neckiego, nkwalifikowanego podoficera Józefa Le- 
kwarskiego, dalej czasowego referenta szacunkowego 
Antoniego Turskiego, tndzież byłych czasowych refe
rentów Emila Garczyńskiego i Rudolfa Steckiego 
adjunktami podatkowymi.

K u b k i d o  p ic ia  w od y . W  czerwcu b. r. u- 
chwaliła sekcja sanitarna Rady miejskiej, na wnio
sek komisji targowej, sprawić 15 kubków do picia 
wody przy studniach publicznych, mając na uwadze 
tak względy sanitarne, jakoteż dogodności ludności 
wiejskiej, przybywającej codziennie do miasta z ar
tykułami aprowizacyjnemi. Wiadomo, źe sługi nasze 
nie odmawiają nikomu napicia się wody przy studni 
z dzbanka, lub karutsi, a studnie bywają zwła
szcza w czasie upałów przez ludzi pragnących for
malnie oblęgane, i niepodobna im, już ze względów 
humauitarnych, odmówić zaspokojenia pragnienia. 
Nie wszystkie jednak sługi wylewają resztki nie 
wypitej wody. lecz dobrawszy tyle ile ubyło, przy
noszą do domu. Drugi wzgląd na ludność wiejską 
ma wielką słuszność za sobą. Zaopatruje ona nas 
w żywność, płaci często placowe, a stojąc kolo stu
dni nie może zaspokoić pragnienia. Pije tedy albo 
ssąc wodę ustami z pomp i rur wytryskowych, 
lab też czerpiąc różnemi naczyniami, zanieczyszcza 
w idę w basenach i kadziach. Koszta małe sprawie
nia tych knbków w obec ich pożytku nie idą w po
równanie. We wszystkich większych miastach kra
jów cywilizowanych istnieją takie: knbki; aby czło
wiek nie musiai pić wodę jak zwierzę — a nawet 
dla zwierząt istnieją poidła przy studniach publi
cznych.

Lecz cóż się dzieje!Nad sprawą tą, uchwaloną 
. przez lekarzy a nawet członków Rady zdrowia zasia- 

0  godz. 9. wieczorom ogłosił przewodniczący ■ dających w sekcji sanitarnej, postanowiła sekcja budo- 
rozji-rawę za zam kniętą.^/ (wnicza przejść do porządku dziennego.

I Apelujemy do p. prezydenta m. o spieszne prz co 1 
łożenie tej sprawy Radzie miejskiej.
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W ody mineralne krajowe. Wziąwszy do 
rąk jakikolwiek mniej lub więcej rozpowszechniony 
dz.ennik angielski, francuski, amerykański itd., spo
tykamy się zawsze na pierwszy rzut oka z ogłosze
niami wód takich . jak „"Wiktorja” , „Rakoczy” , 
„Pullnawcka". „Hunyady Janos” , „Friedrichshall* 
itd. Ogłoszenia, te z jednej strony świadczą, że le
karze coraz częściej w pewnych chorobach przepisu 
ją używanie leków w tym składzie, w jakim je daje 
przyroda sama, złożywszy pod wierzchniemi war
stwami skorupy ziemnej zapasy różnych minerałów i 
Trypłuknjąc je wodą źródlaną — z drugiej zaś do
wodzą one, że Niemcy, Czesi, a nawet Węgrzy u- 
mieją skarby swej ziemi poleció całemu światu i 
zbierać w zamian za nie franki, dolary i funty. Je
żeli się zważy, że Galicja posiada największy wła- 
Bnie i najróżnorodniejszy na całym kontynencie eu
ropejskim pokład solonośny, nasunąć się musi każde
mu uwaga , dla czego my nie korzystamy w równej 
mierze z tego co mamy, dla czego wywóz naszych 
wód, mimo uznanej przez cały świat uczony ich do
skonałości, równa się zeru, a nawet w kraju najwię
cej odbytu mają wody zagraniczne, mniej skuteczne 
i w dodatku często zanieczyszczone lub nieświeże? 
Odpowiedź na to znana — że my mnsimy zawsze 
rrukać obcycb b»gów, a swoim nie ufamy. W  bar
dzo umiejętny i wyczerpujący sposób traktuje tę 
sprawę w tachowem czasopiśmie warszawskiem, ^ a -

że na rok szkolny 1882/83 są trzy miejsca do ob
sadzenia. Uczniowie pragnący być do bursy przyję
ci mogą wnieść podania na ręce dyrektora bursy 
p. Jana Pimmla, najpóźniej do 20. sierpnia b, r., 
do który, h dołączyć należy: metrykę, ośtatnie świa • 
dectwo szkolne, świadectwo ubóstwa i świadectwo 
zdrowia.

P oznań  26. lipca. "Według 5Posener , za
wiązuje się w Berlinie towarzystwo, zamierzające 
wybudować kolej drugorzędną z Głogowy do W ol
sztyna, względnie Zbąszynia. Kolej ta ma iść pra
wym bizegiem Odry na kilka miejscowości w Szlą- 
skn, a potem na Kaszczor, Mochy, Kębłowo, Widim, 
do Wolsztyna, względnie ztąd na K^panicę do Zbą
szynia. Według dalszegj projektu, ma kolej ta być 
poprowadzoną jeszcze na Trzeciel i Międzychód do 
Krzyża.

Na wniosek fakultetu filozoficznego uniwersytetu 
królewieckiego, upoważnił pruski minister oświecenia 
do zaprowadzenia we wszystkich gimnazjach Prus 
wschodnich i zachodnich, gdzie się znajdnją odpowie
dnie siły nauczycielskie, fakultatywną naukę jeżyka 
angielskiego.

Z Wilna piszą do 2Curjera ^OTnahskitc/j pod 
datą 20. bm- : Umarła tu niedawno siostra intruza
Żylińskiego, który wyprawił jej bardzo świetny po 
grzeb, a trumnę jej złożono w grobowcu Żylińskich, 

I na cmentarzu na Kosie. Za pogrzebem szli prawie
zeta dekarska, profesor dr Korczyński, w monografj] wyłącznie Indzie podejrzanej wartości i to nie przez 
o „Wodzie gorzkiej Morszyńskiej w porównaniu z główne ulice, tylko samemi zaułkami. Wszyscy księ- 
iunemi wodami gorżkiemi.* Obszerna ta praca jest ża wileńscy zmuszeni byli towaizyszyć żalobnemn
reprodukcją odczytu, mianego na posiedzeniu komisji 
balneologicznej Tow. lek. krakowskiego. Prol. Kor
czyński porównywa najpierw chemiczny skład tej 
wedy krajowej z innemi, któreśmy po części powy
żej wymienili. Porównanie to daje rezultat, że woda 
Murszyńska zawiera 7 ( ł  części mineralny'*1! tam, 
gdzie Wiktorja zawiera ich 5 8 , Rakoczego 5ti, Bu
dzińska 41, Hunyady 35, Piillnawska 31, Friediichs- 
hall 25 itd. Krajowa ta woda mineralna jest przeto 
ze wszyHtkich znanych wód gorzkich najbogatszą w 
składniki mineralne. Co ważniejsza, stosunek tych 
rozmaitych składników jest pod względem leczniczym 
najszczęśliwszy, a to z powodu, że ilość siarczanów 
przeważa nad ilością chlorków, podczas gdy pomię
dzy pierwsze mi nader obficie występuje siarczan so
du (sól Glauherska), a między drugiemi, chlorki al
kaliczne — siarczan magnu zaś i chlorek magnn. 
których oDecn.iść mniej jest pożądaną , znajdują się 
w wodzie Morszyńskiej w niknącej zupełnie ilości. 
Z  tego p twodu proi Korczyński nazywa tę wodę 
u n i k a t e m  pomiędzy wodami gorżkiemi, i wyka
zuje następnie farmakodynamiczne jej działanie, któ
re popularnie określić można tak , iż woda tego ro- 
dzajn, co Morszyńska, wyprowadza z przewodu po
karmowego bez bola części szkodliwe ustrojowi ludzkie
mu , pod< zas gdy skuteczność wielu Innych wód jest 
tylko pozorną Wylicza dalej autor 16 gromadek ró
żnych chorób , w których woda Morszyńska bezwa
runkowo jest wskazaną, a ostrzega przed używaniem 
jej w wypadkach, które także szczegółowo wskazuje. 
Do chorób wymagających wody Morszyńskiej, należą 
mianowicie, między innemi, przewlekłe nieżyty żo
łądka i je lit , nawykowa obstrukcja , pewne rodzaje 
hemoroidów i żółtaczek, pewne cierpienia wątroby i 
śledziony, nawały krwi do mózgu i płuc, zołzy, krzy
wica , wypociny pozapalne, puchliny wywołane cho
robami serca, naczyń, lnb rozedmą płuc, zbytnia o 
tyłość itd. W  wypadkach tych i tym podobnych, wo 
da Morszyńska, według prof. Korczyńskiego, usuwa
jąc chorobę, powiększa natychmiast łaknienie (ape
tyt;, a nśywana naczezo nawet przez czas dłuższy 
i w większych dawkach, nigdy nie podkopuje zapa
su sił i odżywiania, jak to czynią niektóre inne leki. 
Streszczamy cały ten wywód nie tyie dla wiadomo
ści pacjentów ; nikt bowiem , zdaniem naszem , sam 
nie posiadając wiadomości lekarskich , leczyć się nie 
powinien, ile dla zwrócenia nwagi jak największej 
liczby pp. lekarzy na pracę prof. Korczyńskiego, o- 
partą na badaniach i doświadczeniach najpierwszych 
powag w medycynie i chemji.

Znaleziony pugilares z nzmaitemi nota
tkami i czterema kartkami na zastawione w bankn 
kosztowności można odebrać w ekspedycji Dz. Pol*, 
u p. Tomaszewskiego.

Wykaz lnspekeji e. k. dyrekcji policji 
z dnia 27. lipca. Skradziono panu W. G. z pom 
dworcu kolejowego na Podzamczu złoty zegarek ze 
złotym łańcuszkiem, 1 palto zimowe, 2 palta letnie, 
5 surdutów, 6 par spodni, frak, 2 damskie zarzutki, 
1 kołdrę, 1 obrós i 1 kapę wełnianą, łącznej wart. 
400 złr., a panu A. S- z pom 1. 39 Rynek jedną 
książeczkę kasy oszczędności 1. 9613 na 408 zlr. 
60 ct., a drugą 1. 9983 na 409 złr. 19 ct. — 
Straż poi. aresztowała notowanych złodziei Michała 
Proczytę ze skradzioną opończą, a Jana Bilaka za 
podejrzane posiadanie snrdnta.

Kraków 27. lipca. "W R eform ie czytamy .* 
Wielką nieodżałowaną szkodę poniosł nasz przemysł 
krajowy przez wypaaek wczorajszego pożaru, który 
aniszczył tak pięknie rozwijającą się odłewarnię 
narzędzi ślusarskich p. Zarzyckiego. Była to w za
chodniej Galicji jedyna tego rodzaju fabryka, a która 
dzięki umiejętnemu kierownictwa właściciela zapo
wiadała dalszy rozwój nat.zego fabrycznego przemy
słu. Mamy jednak nadzie ę, że wypadek ten nie 
zwichnie usiłowań przedsiębiorcy i że tenże znajdzie 
w kraju poparcie i odpowiednie kapitały.

Bnrza przeszło półtorej godziny trwająca sro- 
żyła się w sobotę w miejscowościach powiatu wado
wickiego jak . Kalwarji, Brodach, Zebrzydowicach, 
Facimiechu, Porowicach, W iło wicach, Czemickówku. 
Ucierpiały przedewszytkiem gminy, którym grad tak 
zniszczył zasiewy, że w niektórych miejscach goła 
tylko pozostała ziemia.

Przemyśl 27. lipta. Obok wystawy rolniczo- 
przemysłowej urządza osobno w tym celn zawiązany 
komitet w salach ratuszowych miasta Przemyśla 
wystawę obrazów, szkiców i rzeźb, którą na czas 
jednego miesiąca z dniem 1. września br. otwiera. 
W tym celu upraszamy w Imieniu tego komitetu 
pp. artystów, ktirzyby z  powoda niedokładności 
adresów osobneęo zaproszenia nie otrzymali, do 
współudziału i łaskawego nadsyłania prac swoich. 
Dochód czysty, uzyskany ze wstępów na wystawę, 
przeznaczyliśmy na wzbogacenie funduszu bndowy 
pomnika dla śp. Adama Mickiewicz..

Komitet wystawy obrazów, szkiców i rzeźb w 
Przemyślu uprasza tych pp artystów, którzy do 
lychczas do łaskawego współudziału nie przystąpili 
ażeby co dnia 15. siepnia h. r. z nim się porozu
mieli, czy gwe prace nadesłać zamierzają. Czynimy 
to dlatego, ażeby w miarę dzieł sztuki zapewnić 
sobie ilość gal na wystawę potrzebnyćh, tudzież 
umożliwić, za przesłaniem deklaracji tańszą prze- 
syłkę koląjową> _  prezes UrankoWiki, sekretarz dr. 
<#. gddiKtnr

JA fO łU w  27. lipca. Stowarzyszenie Bursy i-

pochodowi. Po pogrzebie zrabowano trumnę z klej
notów , które zmarła miała na sobie, i z wieńców 
srebrnych i złotych, złożonych na ti nmnie. Nato
miast zostawiono tamże kartę z napisem, że ją „tyl- 
k » z sukni i kosztowności obdarlu, a ciebie (Żyliń
ski) po śmierci ze skóry obedrzemy. Wszystkie za 
brane kosztowności złożone są w Dobroczynności, od 
dano je ubogim, od których były wzięte można je 
tam każdego czasu odkupić. “

O pożarze Radziwiłłowa donoszą z Brodów 
że się całe miasto spaliło. Trzysta pięćdziesiąt do
mów zamienił ogień w perzynę, miasto zrównane z 
z emią. Podczas pożaru utraciły trzy osoby życie, 
600 rodzin jest bez dachu i bez kęsa Chleba. Szko 
da w towarach wynosi 100.000 rubli. Wszelka po
moc jest gwałtownie potrzebna.

Burmistrz miasta Paryża. P. Songeon, 
dzisiejszy prelckt Sekwany, który chęinio pragnąłby 
odegrać rolę Dantona trzeciej rzeczypospolitej, 
wyłączeniem wszakże gilotyny — otóż dzisiejszy 
ten municypalny republikanin jest z urodzenia kar- 
mazyneir, mającym prawo do tytułu markiza. Pan 
Songeon jest synem margrabiego dc Songeon, b. je
nerała ka * alerji; odebrał świetne wychowanie, ale 
uważa za szczęście podobno, że proch już jest wy
naleziony. Z a  młodu jeszcze poróżnił się z rodziną, 
z powoda skrajnych swych opinji politycznych. W  r. 
1848, podczas rewolucji czerwcowej, bił się na ba
rykadach. Z a  trzeciej rzeczypospolitej wybranym zo
stał do rady municypalnej i głownie odznaczał się 
wytrwałością, z jaką przebywał w piwiarni Fontaine. 
Koledzy jego nazywali go radcą od piwiarni. Tam, 
przy kufeikn otrzymał wiadomość o wyniesieniu sie
bie na godność preiekta Paryża, jak Ujncynat za 
pługiem.

Oryginał aa moneta. Mieszkańcy wjsp Sa
lomona używają także znaków zamiennych i przy
swoili sobie „sui generis* aystemat decymalny. Je
dnostką monetarną jest oizech kokosowy; w obiegu 
zaś są sznury białych i czerwonych muszli, pereł, 
zębów psich i rybich Szum białych muszli równa 
się dziesięciu orzechom kokosowym. Dziesięć sznu
rów białych znaczy tyle, co sznur ezelwony albo 
ząb psi; 10 zębów psich stanowią tak zwaną „isa“ 
czyli wartość 60 zębów rybich. Dziesięć „is* ró 
wna się wartości „kobiecy w dobrym gatunku” . 
Czyli że, oceniając wartość arytmetycznie, na wy
spach Salomona, kobieta ~  10.000 orzechów ko
kosowych.

’1
W teatrze letnim wystąpił p. A. Siedlecki 

wczoraj po raz wtóiy i popisywał się ze swą nad
zwyczajną zręcznością eskamotorską w sztukach po 
części zupełnie nowych. Szczególnie podobały »ię 
wczoraj dwie rzeczy, a mianowicie bardzo zręcznie 
przeprowadzona sztuka z kanai kami i polowanie na 
kaczki. Panna Flora odgrywała znowu rolę me 
djum, a przy wejściu powitana została rzęsi- 
8temi oklaskami. Obrazy wszystkim ogólnie się 
podubeły.

* Dziś w piątek dnia 28. lipca przedstawienia 
nie ma.

* Jutro w sobotę dnia 29. lipca trzecie przed
stawienie znanego polskiego magika, p. Antoniego 
Siedleckiego.

Lam w dziennika węgierskim. fetertes 
zamieszcza w numerze z duia 25. b m. fejleton 
Jana Lama pod tytułem; „"Wielki proces lwowski”

Przegląd polityczny.
Lwów 28. lipca.

Dziś zebrał się sąd dopiero o godz.T^lO z 
rana, ponieważ pizysięgły J a n o w s k i ,  mieszka
jący na Hołosku, z powodu zerwania mostu na 
PeLwi przez dzisiejszą tuczę nocną, musiał objeż
dża na Zamarstynów, aby się dostać do miasta. 
Okoliczność ta uchroniła go od grzywny za spó
źnienie. Przewodniczący radca I ł u d z j n o w s k i  
rozpoczął swój wywód sprawy streszczeniem, mo- 
gącem służyć za wzór przedmiotowośei, i i małą 
przerwą załatwił się do godz. 1 po południu z 6 
oskarżonymi. Dalszy ciąg o godz. 7 wieczorem. 
Resume jednak skończy się dopiero jutro z rana, 
poezem już bez żadnej przerwy kwestjonarjusz, 
zawierający 66 pytań, przejdzie pod rozpoznanie 
przysięgłych.

Ze smutkiem konstatujemy, że sprawdziła się 
pogłoska o z a m i a n o w a n i u  p. W a"t z 1 a 
radcą namiestnictwa we Lwowie, „Einschub* taki 
krzywdzi w wysokiej mierze całe grono naszych 
urzędników politycznych, pominąwszy już inne 
względy.

Według doniesienia £rager %aglUtt, odbyły 
się w ostatnich dniach w Wiedniu konferencje 
niemieckich wieraokonstytuejonalistów, celem 
dojścia do porozumienia z konserwatystami nie 
rnieekimi, a porozumienie to ma być osiągnięte, 
choćby przypadło ponieść ofiary na polu liberali
zmu. Jako zdolne służyć za podstawę tego soju
szu uznać miano następujące punkta: 1) utrzyma' 
nie w mocy ustaw przeciw lichwie i pijaństwu ; 
2) prawne uregulowanie święcenia niedziel; 8

ześcioletniego obowiązku uczęszczania do szkoły 
witjskiij z zatrzymaniem ośmiolecia w mia
stach ; 5) zaprowadzenie bezpośredniego prawa 
wyborczego w gminach wiejskich ; 6) równocze
sne pomnożenie liczby deputowanych. W ten 
tposób osiągnętem być ma zjednoczenie wszy
stkich Niemców w Auslrji wobec innych narodo- 
w ści. Słuszną robi uwagę 2?retndenbiatt, że na
wet piojekta, klóre wydają się na pozór nieiuo- 
żebnemi do urzeczywistnienia, jiżeli pochodzą od 
poważnych polityków, zasługują na uwagę, tu
taj zaś nic nie wskażcie, abc to można 
przypuścić. Ma to być „deutsche Nationalpartei* 
w przeciwstawieniu do Fischh- fa „deutsche Volks 
partei*.

Cesar; udaje się z wszelką pewnością dnia 1. 
sierpnia do Ischl.

Dnia 26. fm. nastąpiło uroczyste c twarde 
synodu kościoła wschodniego w Ozerniowcar-h. 
Synod uchwalił adres lojalni ści do cesarza, po
czym nastąpił wybór rozmaitych fuakcjoiiarjuszów 
zgromadzenia. Następne posiedzenie synodu miało 
się dzisiaj odbyć.

Zakupno królewskich dóbr stołowych na Mo
rawie: Kirt hŁU, Hrtawicze, Mys!eborzyee,Dabrzy- 
ee, Walczę i Sław etvcze przez w łaś iciela browaru 
w Schwechacie, Antoniego Drehera. jest już 
rzeczą dokonana Cen* kupna wynosi 2 400.000 zł.

W. gUlg. %t<j. zamieszcza z Petersburga te
legram, rzucający nowe całkiem światło na dal- 
zy rozwój kwestji egipskiej, a szczególnie na 

wzajemny do siebie stosunek dwó. h moear-tw, 
przedewszystkiem w sprawie t»' interesowanych: 
Anglii i Turcji. Według doniesienia tego, pomimo 
wszelkn h na pozór bardzo przyjacielskich "wzglę
dów, jakit mi p. Giers i ambasador turecki Chakir 
pasza wzajemnie się raczą, w stosunkach urzt,dj- 
wych obydwóch mężów sianu zapanował od nie
dawnego czasu widoczny chłód i niedowierzanie. 
Nmpokój Rosji co do zamiarów dwóch wrogich 
sobie państw obudzić miało ważne bardzo odkry
cie tajnej korespondencji pomiędzy wysoko poło 
żonemi, angielskiemi i tureckiemi osobistość.ami, 
która wyraźnie wskazuje na tajemne porozumie
nie Anglii i Turcji; wszystkie zaś protesty Tur
cji przeciw popełnionemu przez Anglję na. usze 
uiu zw.eTzehuiezjeh praw sułtana służyć mają 
dla zatuszowania tylko dawno już ukaitowunej 
sprawy.

United j$ervicti ‘Casttie dowiaduje się, że 
admirał Seymour otrzyma godność parów,ską.

Wolseiej odjeżdża 1. sierpnia j.rz-z Marsylię 
do Al* ksantirji,

Z Aleksandrji donoszą d. 26. bm., że  Arabi 
pasza usiłuje zburzyć tamy nilowe, aby zalać kraj 
wodą celem zamknięcia Anglików w pasie nad 
morskim i niewpuszczenia ich w głąb kraju

Arabi miał powołać zgromadzenie notablów 
do Ksiru,

Prezes egipskiego anti-ministeistwa zwołane
go przez Arabiego w Kairze Mahmud pasza wy
stosował do wszystkich namiestników okelnik, w 
którym zakazuje naisur wiej słuchać r skazów ke
dywa lub jego minntrów, zapizedany.h Anglji.

A rabi wysłał /. Zagazik 4 000 ludzi i 10 
dział ku kanałowi Suezkiemu, aby miasto tego 
n zwiska otoczyć i oduąć. Ze wszystkich minare
tów Kairu dzień i noc powiewa zielona chorągiew 
proroka. Uleim obwieszczają wiernym , że w 
meczetach nie będą już odprawiane modły za 
kedywa.

Z IV t  Said donoszą d. 26. b. m , iż każdej 
chwili obawiają się tamże napadu krajowców, na 
kolonję europejską. W pobliżu przeciągają tłumy 
beduinów.

Marsz kolumny angielskiej na Kafr e) De- 
wai musiał byc zaniechanym już przyKafr-Selim, 
ponieważ drogi zamulone są w skutek odprowa
dzenia kanału. Wojska angielskie dniem i nocą 
mepokei Arabi pozornemi atakami) znużenie ich 
ma być niezmierne.

Jak donosi Journal de 3)eluts miał Arabi po
czynię już przygotowania do przerzucenia się w 
potrzebie do Syrji, gdzie może być pewnym naj
lepszego pr/yjęeia. Arabowie syryjscy życzą sobie 
przyłącM-nm do Egiptu, aDy utworzyć wielkie pań 
stwo arabskie.

2tćł7i. %tq. otrzymała z Berlina

Wrrw ilw
W ie d e ń  28. lipca. Cesarz pozwolił na prze

niesienie konsyljarza namiestnictwa E t t m a y e r a  
ze Lwowa do Lineu, a radcę rządowego w Czer- 
niowcach Juljusza W az la , zamianował konsy- 
ljarzem w namiestnictwie lwowski m.

fD.) Wiedeń 28. lipca. Robofy około kolei 
transwersalnej rozpoczną się bezzwłocznie, albo
wiem projekt* szczegółowe już są ukończone. Co 
do projektowanych odnóg: z Żywca d9 granie,y 
węgierskiej, z Suchy do Podgórza i ze Skawiny 
do Oświęcim.a — dyrekcja kolei rządowych 
otrzymała polecane do przedsięwzięcia tra
so wań.

Londyn; 28. lipca. Krąży pogłoska, że Ara
bi pasza zdąża na Aleksandrię.

I aryż 28. lipca. W  sobotę Gambetta będzie 
miar mowę w Izbie — w sprawie egipskiej, a 
mianowicie co do kredytu na wyprawę fran- 
cuzką.

V  iedeń 2b. lipca. Hr. Taaffe zamianował Karola 
M i c h l a  etarobtą, a Władysława C h ą d z y ń s k i e g o  
sekretarzem namiestnictwa

Telegramy biura koresp.
Londyn 28. lipca W Izbie gmiu podczas 

obrad nad kredytem dla wyprawy egipskiej bro
nił G adstone polityki swojej: Traktat paryzki z 
roku 1856 obowiązuje dotąd, o ile nie został 
zmieniony traktatem ber.inskim. Dla tego inter- 
wencia w sprawy ottomańskie jest sprawą intere
su europejskiego. Podczas bombardowania Ale
ksandrii trzymać przygotowaną armję, byłoby na
ruszeniem traktatu. Naszem dążeniem było, prze
szkodzić, aby z lokalnego zatargu nie powstał za
targ europejski lab nawet wojna europejska. Po
sterowanie Anglików rozbroiło zazdrości partyku
larne i przekonało Europę, że Ahglja działa nie- 
samolubnie. Anglja i Europa mniema, że sułtan 
wyda proklamację, w której określi jasno swojo 
stauow.sko wobec Arabiego paszy. Rząd mniema, 
że cały naród pochwala jego politykę. Izba u 
chwaliła kredyt 275 głosami przeciwko 19, po
częta przyjęto pomnożenie armji czynnej o 10000 
ludzi.

S'aryż 27. lipca. F r e y c i n e t  oznajmił 
Izbie, że Turcja przyjęła projekt mterweneji. Mi
nister oczekuje bliższych wyjaśni.ń i pragnie 
wejść w porozumienie z Anglją, a w końcu żąda, 
aby rozprawy nad kredytem ukońezyć do soboty. 
Vl niosek ten Izba uchwala.

P aryż 28. lipca. Dzienniki potwierdzają, że 
Freycinet z kwestji kredytu na wyprawę egipoką 
zrobi kwestję gabinetową.

A leksandrja 27. lipca. „Reutu Offic.* do
nosi : Dziś zrana spostrzeżono wielki ruch na 
linji nieprzyjacielskiej, sądzą jednak, że nieprzy
jaciel zajęty był tylko sypaniem okopom Anglicy 
obsadzą iorty Murbeb i Meks, dominujące nad 
drogą, wiodącą nad brzeg morski, gdzie spostrze
żono patrole A r a b i e g o .  Wit lki pożar, który 
wybuchł wczoraj w dzielnicy, zamieszkałej przez 
krajowców, uważają tu za dzieło podpalaczy. Pa
rowiec, któiy ruszył wczoraj do Abukir dla za
brania załogi, powrócił bez wojska. Żołnierze 
nie chcą jeerhać do Aleksandrji. Proklamacja 
Arabiego, publikowana w Kairze, będąca odpowie
dzią na odezwę wicekróla, powiada, iż kedywe 
dztala tak, jak mu Anglicy rozkażą. Armia bro 
nic będzie kraju przed inwazją angielską do 
ostatka. Arabi pisał do sułtana , iż ma nadzieję, 
że nieprawdą jest, jakoby wojska tureckie miały 
przyjść do Egiptu, bo w takim razie postawi im 
opor zbrojny.

Aleksandrja 27. lipca. Seymour napisał do 
kedywa, że Anglia nie ma zamiaru ani zabierać 
Egiptu dla siebie, ani też mięszać sią do spraw 
religijnych i do swobód tego kraju. Jedynym jej 
celem jest, chronić kedywa i lud od rokoszan, 
Anglia postanowiła stłumić rokosz i prosi kedy
wa, aby uwiadomił żołnierzy, iż mają wrócić do 
domu, a ludowi doradził, aby AraLiego i jego to
warzyszy uważał za zdrajców.

Krą«y pogłoska, że Arabi z większą częścią 
wojska cotnął się do Damanhur, pozostawiając 

następującą I posterunki koło Katr-el-Dewar. Ponieważ załoga

indennitanyjne 99*K0, I.ciy regulacji Ciesy 110'50, Losy 
tureukie 24 25, Węgierska renta llb 8). Akcie banan 
związkowego 11375, Akcje iiinka obrotowego —* , 
Akcje kolei węgicrsko-galicyj.kiej — •— , Akcje kolei 
państwowej —•—, huVI papierowy l-20'/r Węgier»kie 
losy 120 76 Mark niemiecki — •—. Uepos. : etałe.

Iedeń 27. lipca godzina 6 mmnt 60. Jelnolity 
dtng Państwa w banknotach Ti 0 >. w iraorze V7*70, Renta 
w zlocie 95*05, Loiy połyczki z rokn 18i>0 132 25, Ak^e 
bankn wiedeńskiego 828 - , kredytowego 3 '8  PO, Londyn 
12C'4fl, SreOro -  • Napoleoudor 9*58, Dukat cea. 
men. 6 68, JOO marek niemieckich 68 9C

P a r y i  5=/, Renta 81 —
Berlin 27. lipca godzina 5 m tut 43. Rosyjskie 

banknoty 208 55, Akcje kredytowe 543*—, Lombk> dj 
236 50, Galicyjskie 136J0, Kolei Rumuńskiej 60 50, An 
strjaokie banknoty J 69 80 Fo zamknięcia giełdy: kredy
towe ------ -, Lombardy .

Nafta, w i e d e ń  28 lipo*: 1525 do 15'50, 
Br em a ; 6*80 d o —  H a m b u r g :  670, na lipne 
6 80, na sierpień -w rziiień 7-20. A n t w e r p j i  ns 
lipieo 17. N o w y - K o r  k: 6S|, F i l a d e l f j a ;  6%.

Telegramy zbożowe z dnia 27. lipca.
W i e d e ń ;  Pszenio* U*—  do 11*60 zł., fcyto — do 
—•— zł., jęczmień — *— do — *— zł., knknrndz* — *— 
do —  -  zł., owies —*— do -  *— , okowita pr. 10.000 
liter prooent 32*25 da 32*10 U L u d a p f c . z t :  Psz# 
nioa 100 klgr (na jeaień) 9*35 do 9 87 zł., rzepak (na 
nerpień-wri .sj ,r ) 14!/» zł. B e r l i n :  Pszenica żółta 
(na lipiec, 204*50 ia , Żyto — *— m ., *pi*y’ us looc 
49*— m., olej rzepakowy 59 60 m. S z c z e c i n :  Psze
nica — *—, rzir‘pik — •— . P 1 r y ż : mąki 169 ailogr 
01 75 fr., olei rzepakowy 74 50, spirytus — - -  fr. W ro- 
o ! _ w: Pszon.ca — *— , żyto — *— , owies — *—, spirytus 
— --- knknrudza. K o l  on j a :  Pazemca — -—.

Pociągi ftoiejowe.
ODCHODZĄ ZE LWOWA.

Wedłng południka peeztenskiego,
DO URAKOWA: o godz. 10 min. 80 w nocy (pociąg 

pospieszny); o godz. 4 min. 83 rano (pociąg osobowy), 
o godz. 4 min. 49 po południa (pooiąg mięszany).

DO STANISŁAWOWA: (na Stryj) o godz. 6 min. 
45 rano i o godz. 6. min. 25 wieczór.

DO PODWOŁOCZYSK: (z dworca lwowskiego głó
wnego) o gci . 5 min. 40 rano (pociąg pospieszny); o 
godz. 12 min. 10 w południe (pooiąg mięszany); u godz, 
10 min. 11 w nuoy (pociąg mięszany).

DO PODWOŁOCZYSK: (z dworta w Podzamozu). 
o godz. 10 min. 39 w nocy (pociąg mięszany); o godz. 
12 min. 32 w po’ .. m e (pociąg mięszany).

DO UZiSRN 10WLtiC: o godz. 6 zun. 10 rano (po
ciąg popieczny); o godz i l  min , 50 w południe (pociąg 
mięszany) ; o godz. 10 min. 50 w nocy (pociąg mięszany

PRZYCHODZĄ DO LWOWA 
Według południka peszteńskiego.

Z KRAKOWA: o godz. 6 min 30 rano (pociąg 
pospieszny); o godz. ( min. 7 wieozór (pociąg osobowy) 
9 godz. 11 p rz e a  poładniem (pociąg mięszany).

Z CZLiiNIOWIEC o godz. 9 min. 40 wieczór (po
ciąg popiaszny); o godz. 3 min. 45 rano (pociąg nuę- 
szany); a godz. b min. 32 po połndnia (pociąg mięszany;.

Z  PODWOŁOCZYSK: (na dworzec lwowski główny) 
o godz. 10 min. 10 wieozór (puciąg pospieszny,; o godr. 
8 min. 30 ranu (pociąg osobowy); o g> iz. 8 min. 52 po 
południu (pociąg mięszmy).

Z PoDWOŁOOZYbK -. (na dworzec w Podzamczu) 
o godz 3 mia. 8 raao (pociąg mięszany); o godz. 2 min. 
36 po południu (pociąg mięscany).

ZE STANISŁAWOWA: (uaStryjj aoLwowa o godz 
8 min. 5 rano i o 8 godz. s.iuczór.

Gmaeliy i miejsca zwidzenia godne: Poluo- 
thuiku, pałac inwalidów, gmach se mo&y, erhew św. 
Jura i w nmj pomńią Piusa IX.., kaplica Roiuow, ko
ściół Domlni**[<ow z podziemiami 1 pomnikiem Grott
gera, pomna Dwernickiego w kościele Karmelitów, no 
wy koś ioł Fi-auciszkanuk, ulica Kurkowa; cmouyarz Ły
czakowski, góra Zamkowa, kopiec unji lubelskiej, Pohu
lanka.

Archiwum tak zwane Bernardyńskie, w gmachu 
Bernardynów, otwarte oodzienuie od 9 do 1, z wyjątkiem 
świąt.

Biblioteka i muzea na uuiwersyteoie, otwarte 
codziennie od 9 do 1, z wyjątkiem świąt 1 leryj uniwer
syteckich.

Biblioteka i muzea zakłsdn imienia Ossoliń- 
kijh, otwirta oodzieu ne od gid«. 9 do 1.

Muzeum Towarzystwa przemysłowego w ratuszu, 
II. piętru, codziennie od 9 do 4. *>V»tęi) w poniedziałek, 
wtorek, środę 1 piątek po 20, w niedzielę, czwartek

wiadomość: Żądanie dziennika X lm-es, aby A n glu 1 egipska Abukiru odrzuciła kapitulację, przeto An- 
była protektorką Egiptu, nie znijdzie poparcia w Ig licy  będą jutro prawdopodobnie bombardować tę

mienia Kopernika, w Jarosławia ogłasza niniejszem, usunięcie wolności przem ysłowi; 4) dopuszczenie

decydujących kołach angielskich, bo żaden pra
ktyczny angielski mąż stanu nie marzy nawet o 
polityce konjekturamej. Anglia dała aż nadto 
jasno do poznania, że me eh-e działać wbrew 
woli Europy i pozostała dotąd wierną temu posta
nowieniu.

Jeneralny poborca w dep. „Aipes maritimes" 
Gautier de Kigny uciekł przed trzema dniami, 
pozostawiając dolLyt wj noszący jeden radon 
tranków.

Z Poli donoszą, że na wody Archipelagu od
płynęła llotyla austrjacka, złożona zpięeiu statków 
wojennych.

Według doniesień z Berlina, odbyli tam one- 
daj naradę trzej ambasadorowie rosyjscy : Łoba- 

now, Mohreuheim i Saburow, poezem Saburow u- 
dał się do Poczdamu, dwaj pierwsi zaś odjechali 
Jo Petersburga.

<Wclnoje Słowo, wychodzące w Genewie, czyni 
odpowiedzialnym ks. Bismarka za wstrzymanie 
reform konstytucyjnych w R osji, do których zdą
żał ostatecznie hr. Ignatiew. Bismark pragnie 
przez utrzymanie w Rosji anarchji zdaniem <Wol- 
noje Jiłowo. osłabić ją i zohydzić, aby wojnę Nie 
mieć przeciw Rosji zrobić tem popularniejszą.

5pra«itf. Wiest. ogłasza ustawę o podatku od 
bezpłatnego nabywania majątków, między innomi 
drogą spadku. Zony i dzieci płacić mają od spad 
ku j 7 u, dalsi krewni aź do 3ciej linji, 4 do 6'’/0, 
aiekrewni 8% .

Gubernatorem Podola rosyjskiego zamianowa
ny został rzeczywisty radca stanu Batiuszkow, 
Dowództwo nad czwai tym korpusem armii stoia 
cym w Mińsku, obejmie w miejsce jen. Skobelewa 
jenerał-lejtnant Pietruszewski

'Njow je Wremia donosi, że ministerstwo 0 - 
świe :enia ma zamiar zmienić przepisy co doegza 
minów dla kończących studja uniwersyteckie. Kwe 
stją tą mają za,ąć się specjalne komisje pod nad
zorem kuratorów okręgów naukowych. Tenże sam 
dziennik zapewnia, że kontrola rządowa, urządza
jąca się nad drogami żelaznemi, ma być rozcią
gniętą tylko nad temi towarzystwami, co do dzia 
lalmści których o_aze się potrzeba nadzoru.

Z Marokko donoszą o rewolucyjnym ruchu 
Wystąpił jakiś pretendent do tronu przeciwko 0 - 
becnemu sułtanowi. Armia jest w dezorgani
zacji.

warownię.
Stam buł 27. lipca Na posiedzeniu konfe

rencji baid pasza zgodził się definitywnie na in
terwencję dopiero wskutek żądań ambasadorów. 
Oświadczenie to wniesie pisemnie- Porta wyrazi 
przytem życzenie, aby Anglicy cofnęli swe woj 
ska z Aleksandrji, i aby wyprawa innych wojsk 
obcych była zaniechaną.

Madryt 28. lipca. 
udziału przy regulacji 
kiego.

Tdegrafowany kurs wiedeński.
iiW&W  27 lipca, (A Izby handlowej). 1. Akcje 

za sztukę: Kolei gzi. Karoia Ludwika a 200 zł. 217 26 
— S20 2*, kołu. Lwow.-Ozei-u.Jass/ 172 1*0 — 171 50, 
Banin hi  ̂ot. gal. .i<>4 60 — 809 Barkn kred pal.
247-------  252*— . U. Listy zastawne ■<* 100 sł. w. a.
Tow. kr ad. gal. «icu. 6t|t 99*86 — 100*66, Tow kred 

98*50, tow. kred gal. Łicn 6*|. 
kred. gal. ziem. 4“|, 87 30 — 

0U| 101 80 — 10*80, Bankn hip.

Iliszpanja domaga się 
sprawy kanału Suez-

C. k. uprzyw. galicy jsk i

A k c y j n y  B a n k  H i p o t e c z n y
sprzedaje 

p o  k u r s i e  d z l e m i y  m
5°|o Ltsty hipoteczne  

i 5°|c Premiowane Listy hipoteczne.

Galicyjski Bank Kredytowy
ul. Jagiellońska I. 3.

kupuje i spredaje po kursie dziennym

4% i 5°|0 Lisiy zastawne
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego,

g*t ziem 4“|# 9.' 70  — 98*60, 
99 85 — 100*85, Tow.
8U*%0, Banka hip. *»1-
gal 6#/ł 99* — — 100—, Bfeaau hip. gal. 1 6'|, prem 
100*75 — 101*71 III. Listy dłużne na 100 n . Gal 
zakł. kred. słoto. 6%  101*0 — 108*-, Gal. zakł. kred 
włote. 65lo 96*- — 9o —, Ogól. roi kred. taU. dla Gal

Buk. 6 |B los. w ib 1. — •— ------- *— . IY. Oblig. *•
100 ti. Indem izacyjne galio. i°|a 99*25 — 100*2',, Eo- 
mnnalne » i l  Zakł. kredyt, wtośo. 6'|t 100*— — 101*60,
Pożyczki kraj. z 1873 6"), 101 --------  102 50, Losy miaaia
Krakowa 19- — 21*- , Ljny ni. Stanisławowa 23*60 -
26*50. V. Moue;y Dukat tiolendOLtki 6 67 — 6 68, Dok*! 
ci »ar*ki 6 ! 9 — 6*39, Napoleoudor 9 62 — 9*62 Pcł- 
Imperjal rosyjski 9*82 — { 92 Rubel rosyjski sr.fcrty 
r-62 — 1*62, Lubo i ro«. papier l*18'/« — 1'208/, 106 
marek niemiejkirh 58*60 — 69 5O, Sr, oro za inO *ł
— --------*—, Kupony w febrze za 100 ał. — *--------
—. •—. (Pierwsza cyfra wszystkich pozycyj znaczy: 
„płacą,* draga „żądają”)

W Ir d e i  28 hp<. a godzina 10 minut 48 Akcje 
kredytowe 321 25 Anglo-Austr. 123 —, Akcje banan 
Union 123 75 Kolej Karola Lud 322— , Poludn J 39 10, 
Renta pauie-owa -  , Listy zastawne gal banku hipot. 
 , Galicyjskie obligacje indemnizacyjue Gali
cyjski bank rustykalny — *—, Losy z roku 18U4 — *— , 
itaftleondor 9 68, Rabat papier 1*20*/g Lsposob.enie 
ustalone.

®?lodeń 27. lipca godzina 1 minut 47. Losy 
kredytowe 177* , Węg. a koję kredyt 322 25, Akoje angto 
austr. 12150, Akoje bauku Union 123*10, Akcje kred 
K a r d a  Ludwika 319 76, Akcje kolei północnej 269*75, 
Akoje kolei południowej 137 25, Akcje kolei Alfóldzkiej 
174*— , Akcje koiei Elżwety 213 26, Akcje kolei Lwowsko 
CzerniowiecKi-j 173 26, Akoje kolei węg. północne 
wschodniej 164*60, Wiadeńakie losy 12650, Akoje k -le l 
Rudolfa —*— , Akoje kolei Albrechta — ■ ,  Węgierskie 
obligacje państwa w słocie 95*76, Galicyjskie obi.gaojc

N A D I B L A N E .

Do ^anów Aptekarzy w Polsce.
Szanowni współkoledzy 1 

Dyrekcja polskiego oddziału „Pharmacie Splen- 
dide“ 30, Avenue de 1’ Opera, w Faryżu, uprasza 
swych współkolegów o łaskawe nadesłanie kata- 
ogów lekarstw, a szczególniej, domowych środków 

naipowszechniej używanych w każdej okolicy; przez 
co oddadzą wielką usługę ziomkom zamieszkałym 
w Paryżu, a przywyzłym do pewnych leczniczych 
środków używanych w Polsce.

Przyjemnie jest nam podać do wiadomości, 
tutejsi nasi ziomkowie zawsze zwykli znajdo

wać u nas wszystkie cgóine larmaceutyezne i che
miczne preparata, przygotowane według nrm »- 
iopei naszego Kraju.

Dyrekcja ma nadzieję, iż dia ogólnego dobra, 
współkoledzy nie odmówią naszei prośbie.

D o  p a n a  F r a n c i s z k a  J a n a  K w iz d r ,
c. k. liweranta nadwornego w Moraeuburgu

Dowiedziawszy się, że pańsk.e pigułki prrei iv,ko 
kolkom OKazały s.ę przy użyciu w Mł.sowie, w dobrach 
baronow j Kloist, jako bardzo skuteczny środek przeci
wko kolkntn, npraazam- więo o jedną paczkę.

Nadejków 8. stycznia 1879.
XflTząd dóbr 

hr. Itarcliny <Kokorzowa-(Wrafyi?aU'.
D o  p . F r a n c  s z k a  J a n a  K w id r ,

c. k. liweranta nadwornego wj Korneubuigii.
Preparowanego przez pana proszku dla śwni uV- 

wam z bardzc ćobr/m skutkiem, upras am więc pana o 
nową przesyłkę,

M o d e 1 n.
fan lar. Jtarg.

Gd ;ie dostać można proszku Kom inborskiegc, w ska
tuje dtiiiejssy ipaerat „Preparaty weteryoa-skie,*



4 DZIENNIK POLSKI.

P oleca  znany z taniości i  doborowego towaru

M A G A Z Y N  D A M S K I

Kamila Strzyżowskiego
r i B A H O L f i l  letnie

od d r . 1*20 do d r . Id.

K w i a t y  f r a n c u s k i e .

w e  L w o w i e ,
aora 34—? i

u l i c a  H a l i c k a  1. 4 .
Pióra do kapeluszy strusie

i  f a n t a M t y c u n e .

■Rsezczcohrony jedwabne i wełnią-
-M F ne od 1 rfr. 30 oat. do 10 złr.

Kalosze rosy'akie, 
parkowe.

Płaszcze guti

rwBienie u  wloty i do a  niania, 
H-fl Kyidkretowe, słoniowe, bawole, 

rogowe, bsuUonuko*» i metalowe 
rzadkie i gęste._______________ ____

C JO R bE IT  PAKYSKIF
WU i  B}tt 80 ont. do 5 złr.

od
A  ieratkę żółtą woskową i gutmpi i 

kową na prześoieradełka, ceratę
na stoły i do pokrycia mebli, aiath 
do okien.

flflzozotki d " wlot* w i do suki 
szozoteozk' do zębów i da pazrc-

kci, akr bacz* do ję*,ykow, pilni 
cek i do patnpkoi.___________________

JUPiżuterię francuską z azyldkretc, 
■ * * r koso. słoniowej, itali okaydowt

rei,

frirara | 
tomowej, it 

talmi elota, Zc-ima i t p,

W i n .t k :  balowe wlóoakowe, kani* 
Belki b starat kaftan .i  J ka

L h b.n jneffv .B ik i, galon /. rękawi W bal° 7  ?*3»kretowe, 
be! i, paps. ■] i francuski Sn ro- artmowo, matjrjalne i are-** v_ WłiilnA «? nemnoWoerm wohArat

biem» cygar, karty prefemnaowe. wtiiaue w największym wyborze 
Strzrłk; do kanelnazy.

1. tony tryl towr i flan. lowe dam* 
■kie i męskie.

g f l a l  i pANGOT'1 _ b piór, druciku, r ■

Ł a s k a w e  s a a t l e j s c o w e  l a n f t w i  « l a  w y k o n u j ą  s f ę  j s - k  n a j s p l c n n l e j  1 j a k  u  j a l  u r a l n i e j .  -  j .

plcofone metalor , m aferalne 
i skórkowe. Otdoby do kapelnaź-r.

f i

P i ę k n e
d e s e r o w e  i  k o m p o t o *  e

B

W y s z e d ł  j u z  t o m  p ie r w s z y

RZOSKWINIE dzieł Jana Kochanowskiego
p o

włoskie
1 * 4 0  i  1 ' 6 0  k i l o .

rozaela handel 2060

St. Markiewicza
we Lwowie w Rynka . 42.

sO O  9 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 ' J ( !

S
Zmiana pbnubszkania.

. ł .  h a a & e  :
l e k a r z  w sze iih  z w l e r ^ t  f 

d o m o w y c h  5 - 6 cł 2210
5  mieszka obecnie ul. Kopernika S 
p  I. d. II, I. piętro. ^
o o o o o o o c o o o o o o o o c

W W e y J l ł
opalane 

fotele kąpielowe,
mało zajmują miejsca 
i mało potrzebują wo 

dy. Za 6 centów węgla wystarcza do aro 
bienia kipieli ciepłej. Ceny od 22-60 ilr 
JL. W « v l ,  właściciel o. k. _przyw. prze -

tu

oparty na wydaniach 1583, 1585, 1600, 1604, 1611,1617,1629 i 1639 r.
Wydanie to uskutecznione nakładem K .  B a r ta  ta e w lc z a , otrzymało

ogólne uznanie dzj®nnikarstva za poprawność korekty i rzeczywistą taniość.
Wydanie to obejmie w a z y a tk lc  dzieła Jfcna Kochanowskiego z dołą że

nieni mistrzowskich t łA n sa c a o ń  jego ot* e * 6 w  ł a c l ń i k i c l i  p i z e s  S j«  
z o k e u t lę  1 B i  o d z ló a  k ie g o . Do czwaitego. tomu dodanym zostanie p or*  
tr e t  1 ż y c io r y s .

Prenumerat w ilości 2 *łr. 40 ct, za i  tomy (z przesyłki* poj iyncią 3 . łr , 
razem 2 złr. 70 ct) j riyjmr-ją: w e L w o w i e  Księgarnia w ]  iS td lB  I
C z a jk o w s k ie g o , w K r a k o w i e :  U .  B a r t o s z e w ic z , Rynek.

Też księgarnie przyjmują prenumeratę aa tanie wyda.,., d z i e ł  lg n ą  - 
c e g o  M r n s lc k ie g e , 6 tomów 3 złr. (z przesyłką pojedynczą 3 złr 76 ct.,
z przesyłką razem 3 złr. 10 ct) Tom Iszy wyjdzie 6. lipca. 2169 6

siębiorstwa aparatów kąpieli pok. i 
azowy uh. Wiedeń, Stadtniederlage, I 
Kirnthnerring 17, Comptoir uud Fabrik
U l. Landatraase, Haoptatraaae 109, 
Dokładny wykaz Mn bicżąoyoh nadsyła 
i ę  g-acis i franoo Urzędnicy, ofinerow r 
i lekarze na spłaty w ratach. 2161 18-*i

n. Łu**,e

• ifa f 4iLfhran!
SsS
ttn

l a d .  B r . Blsoua,
BUdUO At EM.. iwaHik

l t a l t , 4 t t « t  ii fU M  T 
W*M- i h i M ś  wir*mi Mr |cM*t aikitu,. a iUt S«a 

•«4try Uaaawlr■ *ćiiW , 
o * *  w a ft-satr

«.»•»« njad
aaas pm mm. IMarapi 
T L  «a*IWd4«rt. *OQ

Zakład wodoleczniczy
Franciszka Msdweja.

Lekarz ordynujący:
Dr. Aleksander Medwej.

M A K  1  Z . O  J S O W O Ć C I

HENRYKA MULLERA
we Lwowie, róg ulicy Halickiej L. 6. 

p o l e c a
Krawatki najmodniejszego fasocu, szt. od 50 ct. do 2 zł. 
Rękawiczki damskie o 3 gnzikach, oraz męzkie po 1 20 do 1*80. 
Sznurówki francuskiego kroju, po 2 50, 3 do 5 50.
Perfumerie, pomady, mydła, pudry, szt. od 10 ct. to  2 zł.
Płaszcze angielskie nieprzemakalne, szt. od 15 do 35 zł.
Deszczochrony jedwabne i wełniane od 1 zł 50 ct. do 10 zł.
Wachlarze czarne, z kości słoniowej i rc żne inne od l 50 do 20 zł. 
Portmonetki, Porfeule, Porttabac, Albumy, Nesesery damskie, 

Nesesery mężnie podróżne, Torby ręczne i do przewieszenia 
podróżne, kufry i t. p wi le innych bardzo gustownych 
przedmiotów, szt. od 50 ct. do 30 zł. 2251 2—3
flPfrp0, C od n i k i  na ią d a n ie  f r a n c o !  "M M I 

Łaskawe zlecenia z prowincji załatwi im ,ak najsumienniej.

Źródło Arcyksi^nej Stefami
Szczaw MnMi.

NajnByatsay i najohfitsiy ibcsbw alka 
liosny, najSepssy napój sf :ow,- i erzr- 
źwiąjący, szozngólnia wypróbowana woda 
laotącs prisciwko ntarom organów od
dechowych, trawienia i pęcherza.

Do nabycia u p. W. Marszałkiewlozt 
1 we wszyatkich handlaoh wód minerał 
nycb. Przedsiębiorstwo wód minaralnyo> 
K*hl . Sp w Krondorfie pod Karlsbadem 

2140 16—16

Uczeń gimnazjalny
nie p. s adający we Lwowie znajomoboi, 
iyczy aobie przes wakacje udzielać lekcji 
uczniom z ciżs;yoh klas, jakoteż .  I. i II. 
klaay g-mnaz. Do egzaminu poprawczeg 
zobowiązuje się naleiycie ucznia przygo
tować, udziela takie gruntowny en naci 
języka rnskiego. Przyjmie lekcję i ns 
prowincji. Blii.za w.idomośó w Aduini- 
atracji .Dziennika PoULiegu."

Q f  i f i n  najsłynniejszych lekarzy 
W V w V  poświadczyło i zapisuje

D r a  P o p p a  
środki na ból zębów

J l-o najlep.z t  itnicląoych do utrzy
mań a tut i sębów w zdrowym stanie.
Liosn, iwiadaotwa 
najłiymubjiiyoh 

Uksrsy.

Spuścizną po  lebar^u  francuzfcim
cesarza i.rmji Napoleona I., jest recepta, według której się sporządza

„paryski plaster uniwersalny”
Dr. Bmana, który jako nieoceniony środek leczniczy przeciwko każdego 
rodzaju r a n o m ,  r o jp le n lo m , w r z o d o m  o d u a r o łe n lo m  
s p a le n iz n o m  i4p. pozyskał sławę enropejsk ą, i nigdy swych usług 

nie odmówił. Ten na cały świat sławny 2203 2 -3

Okclica podgórska —  urocza ; 
klimat łagodny. —  Pomieszkania i ła- U 
zieaki w  rb. odnowione. —  Kuchnia \, 
własna; w  roku b. now y kuchmistrz A  
Leczebie dyjetetyczno - klimatyczne —  )(  
Hydroteiapja —  wziewan’a i wedle )( 
potrzeby zastosowanie wszelkich śród- 
k ow  leczniczych, —  Żętyca i kąpiele -o 
rzeczne. 2121 8 - 0  ^

Przyjęcie chorych tylko za poro- A  
zumieniem listownem. ) (

Stacja kolejow a Halicz. —  Poczta V  
^  w  miejscu, telegraf w Podhajcach. y

o x x x x x x x x x x x x x x c

BITJRO
S t i i a m n i i f  Nauczyciele^

K A N T O  U  W Y M I A N Y
e. k .  n p r u y w . g a lie .

akcyjnego Banku Hipotecznego
k u p u j e  i  s p r z e d a j e

wszystkie efe cta i monety
pod warunkami najprzystępni^jszemi.

5'.> Listy liipoteozne
j a k o  l e i

51 M a  Listy blpiecme,
Które według prawa z dnia 1. Iipca 1868 ^Dz. P .P . XXXVIII 
Nr. 93) 1 ntjw. post. z dnia 17. grudnia 187'., mcg$ być użyte 
do lokowania kapitałów funduszowych pupilarrych, kaucyj mał
żeńskich, wojskowych, na kaucje słuzDowe i waajŁ, s$ w tym 
kautorze do nabycia.

& Ę T  Wszystaie polecenia z prowincji wykonują się beza włó
cznie po kursie dziennym bez doliczenia prowizji. 2 t>9 10 - o

Włosy na gpie i hrodzis, kolor naturalny
D os ta w in  

■1. Król. ftfości Królowej *
1 Anglii i wielu Dworów 

1 1 tued. zl. -  i iiietl.TreJ).

R E P A R A T E U R
AU OUINOUIN \

P r z y jn l -  p r .c z  F. C R U C Q ';i. D^i -  Ch-iiniks 
P A R Y Ż ,  II. n ie  T rćv ise . U , P A R Y Ż

I U Eli. Pl.NAUD
Jedyny wip'óh kluiij, nic l.-Wgr 

farlig. p r :yw r  ńbn w tonom v;i (iłowi- 
i brndzii; stofm iow i> rc m ko ę a iy -  
rtc.uia ;/<), irh  kul. v natura! 1.>.

OZiWk SIE m ", DEICH fflHYCH PREI ,\?AT01
FPIillZA ł.l'i‘.EŻ 

W e  wszystkich skład, perfum  i fryzperÓM

Wiedeń! Słlnchajcfe, F foueń! 
p a fr ie ie  i  p o d z iw ia jc ie !

w Krakowie,
p r z  u l t o /  S z e w s k i e j  1. H ,
pod kierunkiem A. D E M B O W SK IE J, 
poleca Szanownym roczicom i opiekunom 
naiczyeielk’ , ochmistrzynie i bony naro
dowości polskiej, francuskiej, niemieckiej 
i angie^kiej, przyjmie na mieszkanie 
i stół nauczycielki przybywające za sto- 
sownem aynagrodzeniem 2!62 2-0 a

SOKAL i LILIEN

plaster uniwersalny
jest w tyglach po 70 ct. i po 30 ct. do dostania prawdziwy we Lwowie 

jedynie w aptece Z y g m u n ta  H a c k e r a .

Prepitr m tnnu
Franciszka Jana Kwizdy w  Korneuburgu,

o. k. liweranta nadwornego.

K f i l l l
rotnycl

wystaw.
Od JO lat wypróbowana

interjnowa woda d«
On

a. k. dsntyity nadwornsfo 
w Wltdnln,

I. B o i u r p m  s.

m
Radykalne lekarstwo na w nelk i 

L  bA1 *fW w  , tndsieś na w sulkle
choroby nat i daląseŁ Doakonwla 
woda do płukania gardła w chro* 
nlesnyoh cierpieniach garlanyeh. 

1 wielka flasaka ałr. 1.40, 1 średnia słr. 1*— 
i 1 mała 60 et.

I
&>y
i

Roślinny proareL de aębów csynl
po k] ' - bo. atyw uia  z,by ea)kłam bLa- 
lomi, nie «kod  w  Im. Oana pudałaa to ei. 

A a a t e r y n e w a  p o e to  a e  > * * 4 w  *
Łaiikaob aaklazuzyck po Ir. l'ŚS dyni j  

odak do oayucieoia zębów. 
A r o m a t y , m a  p a s t a  d e  a e a d w , uaj- 

lepizy tri .  do tial«(nowaaza i trzy 
.Mua oat I sębów — an za po ta it.

P lo m b a  n a  s ę k y ,  praktyczny i aąjpa- 
ik do plombowania latumnwnlojaay trodal _______

•obła wyL jiazonych jębów. Oana aa pa- 
ddko itr. 1.10.

P o b it a  n a d y c . M y d ło  s lo t o w e . Naj- 
wyborniajan trodak toalstow, aa llsaaja. 
iv; .■•■‘y  akmriia, oztudy, i piegfl, do o trzy- 
mania ezyztcj i ołaoaluj kóry a w< rr -  
pryazczo i inna wady zkórna. .na 30 et.

Uprałam >Ię P . r .  Pnblieinoii, zuy Wyra- 
tnia d oa a fa la  *ię P epara*.w e. k. dani, 
naowornago Poppa, i ty1 t takia przyjmowa., 
która ię  zaopatrzona moim znakiem oehron- 
ny u.

Składy molob preparatów utrzymają w 
Krakowie pp. W. Redyk apt., Ki Soblarajzki 
apt., A. Si Hetki ept., bracia Jaracb, Gór 
okl, W. im J. Zapis suki. W. Fani B. 
bto* kmsr apt., J. T a .czynaki apt. „ped Koro- 
ną“, t 'ni Dy Iz ki apt. „po i zł . .  Głową*, 
W. KotaJ. j, róg alley Brackiej dem ki. Ja- 
don W1Z19 [O : w i teoria p, Skakalskl apt. 

wa Lw w a pp, Mikoiaaok apt., E. onokarapt.. 
J. Plepes apt., J. Belser apL, 0, Krsytanow- 
•kl apt., NahUk apt, A. SklapUisk. a p t, B 
Mflllar bandal -alan ery*ny 1 L  Btrzytowzkl 
kandel gaUatsryJny. MW II—W

*C# k .  k onC rtJoiiO B M iir k o m e n b u r g i k l  p r u i e u  b y d lę c y  
d ijt b o n i ,  b y  d l  a r o g a te g o  i  o w i e c ;  j*ko p. iszt.lt putywuy według 
długoletoich doświadczeń dziw* akui ootu.s n a  b .-a b  . i p f t y l n ,  p o d o j e  
k r w a w e  i  n »  p o l e p n 6  » «  ł u b k a ,  a jako prezerwatyw a p teaiwko 
dolegliwościom trawienia i  eddo^hatua, wzmtuuia aataraluą s.lę opoiu u bydła 
od wpływów Btraśliwych, i zmniejsz, kłonnosć ilo oobwata i kol«k - * C  b .  
zipra. p ł y n  r e a ty t  l u  R o n i. «a  wzmot sienie p r z e d  1 p o  wytęłs- 
jąooj pracy, tudzio. środek pomoesiczy przy saaleozeniaub zewnętrznych, 
gośćcu, reumatyzmie, wywichn’ęo\ach, slęśe iuj Łył i muszknłów itp, Ubszka 
a 40. -  W o d a  n a  o c z y  na wszystkie choroby u bydła; flaszka 80 ot —  

illztv - (ailnt wcieranie) na oońwat, oltorony iołuiowj i. wytężenie ścięgnów
itp., sł >ik 3 zł. a. w — bąióJrba b s r ia to w  i na bezpłodność n bydła. 
Dla ogierów 60 ot., dla kiaczy 5ł> .t., ttla ouha^ow 60 ot., dla krów 60 ot., dla 
owiec, kóz i niarogac any 50 ct — * V . h U p rz. p -o e z e b  a e H ln fe b cjJ n y
dla stajea, kloair i-p., zarazem jako ».>1 pogr ijows , paczko */, kuo 16 ct., 
1 sitrzynka na 10 kilo zł. 2 t — M n ść  uie grU itzo ły  1 a y m l o i u .  Na 
gruozoty u koni, tudzież na choroby wymienia u krów i innych bydląt; słoik 

zł. — O le je sz  n a  l ls s R je  1 p a r c h y  d la  p ^ ó f f ; l flaszka zł. 15u. -  
T y n b łn rs*  i ń łc lo w a  dla koni 1 flaszka zk l JO: -  P r o s s s k  led z n l
t z y  d la  d r o b in  1 paczka M‘ ct — *J£Jt n a  b o p y t a  (sztuczny róg) 
laska 80 ci. — W  a .  e lf  n a  n a  b o p y u .  b o  d u b la  kruche i pękające
1 puszka 1 zł 24 ct. — F r o s z e lt  p ę . lino wy ua gnicie pęciny, 1 flaczaa 
70 cat, — O le j  b a ls a m ic z n y  t wewnętrznego robaka w uszach 
u psów; Su u  .* zł. 25 ct. — P ig n ł fcl p J le , p idełko 1 zł. — P r o iZ b li  
r a c lc z u y  u* choroby rącio (zaizzę raciozną) i li., .ka 70 ot. — P lg n * b i  
n a  b o lh ą  dla koni i oydb; puszaa Llsszana z 15 p.gułkami 1.60., karton 
x 5 pigułek 60 ct. — * ha.su m  o d ly R n a  ala kom i bydła wyoh zdniętego
lub przy tuozemu. W Hkrzy&kauh po zł. 6 i 3, Ub paczkach po 30 ot. 
■ a i4 i  u  f  s r e b y  u koni i bydła, słoik 1 zł. —  .PhlB je, środek przeczy

ten po 
środek 
a biegnnbęizcBąjąoy dla koni; puszka blaizaua 2 zł —  JŁebnntwo 

a owiec, pnaaka 70 ot. —  *ProaaeR dla  św iń  pomagający tnoMoiuj 
tudaiel >ko prezerwatywa na aawałki, 1 wielka paozka 1 zł. 26 ot., paoeka 
.  100 g- am. 60 ot., na wo gram. 1 zł. 60 ot. -  Balaam  na rany u kom 
i bydła; 1 flisaka 1 zł. 25 ot. — P lg a łb ł na r o b s  r !  u kod puszka 
blaszana 1 sł. 60 ot. 2093 1 0 a

Prawdziwe sprzedają en groBs:

Wa Lw ow ie ł Piotr Mikolasch aptekarz, J Bjiser apt., Z. Rnoker apt. 
an de t a i ł :  Kaiikst Krzyżanowski apt., beilbofer apt. J. Piapes apt., Hen
ryk filumenfeld apt., A. bklepiński apt., Hcbria : L. Międlicki apt.; Borscc :ow; 
M. Niamosewaki apt,; Brody: Kik. UrKnapan apt.. A. Inlaeuder apt., K. B. 
Witosławski apt.; Brzeżaiy: Boi Dembiński a^t.; J . Hausborg tp t.; Drohobycz 
Heurya Blumeufeld apt.; Gródek: A.eks. Tom-.azawBki apt.; Hnaisiyn Witold 
Czerski apr.; Jarosław: Wiktor Kobusz apt.; J. Wisłocki apt., Jaworów : W1 

s howicz apt. ; Kołomyja: J Sidorowi. :z a^t., Ed. Sienzal apt.; Nowy śąozj: 
W FI. Filipek apt.; Oświęcim: S an Dolko wsk, »pt., Podhajec: A. Hurczy 
kiewicB apt.; Przemyśl: J. Mauzewski apt., L. Nab.ik; Przeworsk: F. Swital- 
ski apt ; ttozwaacw: t/ter „.oiti apt.; Sędziszów: J. Micewski apt.; Stanisławów; 
Alb. Amiroaioz apt., Ad. Beill apt, J. Macura apt.; Stryj: J. Zagórski apt.; 
Tar-iopo. Fr . amrogiewioz apt, Herman Kahaae apt ; Tarnów: F. R 
lerrczyńsci apt., L. Chodacki apt,fi.Hank apt., fi. itied apt.; Zborów: Teofil 
Ęadałow cz apt., Żmigród: A. Paszkowski apt.; Żołynia; Borzemaki apt. 
Zarawno: Józef Tomaszewski apt.; Żółkiew. Aaolf Dadleo apt

a. _ry ukoóozjł jądną ze szkół rolniozyrb 
w krsjt, z piętnastolctaią praktyl.ą go- 
spodarczą we wzorowych gospodarsty ach, 
pt-siada aobre iwicdectwz, między innemi 
uznanie yd Jaśnie Wielmożnego Tadeuizs 
Kownacki, go, iż jest fa-how > wykształ
conym rdnikiem i dobrym wyk nawcą 
poleceń, postukuie edpowiedniege 2aję- 

taraz lnb też od 1. Października
b. r. W . JB. Lwów, ulic* Ormisńaka 
L. 26, 1. piętro drzwi Nr. 13. 2261 8-3

W A ŻN E
OSTRZEŻENIE

Dla Publiczności

że wszelkiePrzypominamy, i 
pigułki sprzedawane jakoby 
Blancarda w słoi ar'słojach bez ety
kiet i we flakonach, nie noszą
cych cechy naszej fabryki i po 
pisu własnoręcznego, nie no - 
chodzą od nas, prouimy p jb - 
iicznosć aby odrzucała takowe 
jako fałszywe i podrabiane

Pharm orlaa, HO, n ie  1
PARIS

Rządca Ekonomiczny

M O R E L
6-koaz kilogramowy 2 zł. 90 ot.

Maliasliep Chrzaun (MaUner-Kren)
kosi 5-kilogramow, po 2 zł. 40 ot. rozsyła 

franoo do każdej stacji pocztowej
H a a a t r  - t v  l  k

2^24 w Znajmie na Morawji. 9— 16

Nauczyciel prywatny,
obzilBjomioiiy gruntownie prowadie- 
oiem diieci do JsBół normalnych 
lub niższych realnych, poszukuje 

posady na wni, lub we Lwowie
Adres- 2C. JC. we Lwowie. Ponte 

restante.

OSOBA

uioz ńgzaiuinowanj leśniczy i pra 
Wtyka kiiWour*tol tm%, mogący się wy 
kazać chlabnemi świadectwami, w sile 
wieku, władający dobrze językiem 
polskim, niemieckim i ruskim, pos/.u- 
nuje posadę zaraz, w jednym lub 
■irugiem zawodzie, i prosi o zawiado 
mienie pod lit. IT. Sł Lwów, ulica 
Żółkiewska 1. 953/4

Dalej znakiem * wymiei one preparaty prawdziwe do nabyci*:
E n  gro  a s : Lwów: Hubner & Hanke, Józef Klein; Brody: Miob*ł 

Knlnk W. Adamowicz, Brzetany : B. Fadenbeobt, Fr. Murguuss, Kresovic Fr. 
Vogl; Nowy bącz: K. Jakubowsk. Kus.eriuewicz* wd. i spadk.: Przemyśl 
J Dominikowsk), F. Ge.det.chka, Lam. Machalski; Bzeszów: J. Sobaitter et. 
t mp. ; Stryj: J. D. Nutsenblatt et Gmp.; Tarnepol: fi. Frantz; Taruów: F. 
Wielogórski; W. Muldner et CJomp.; Ustrzyki dolne: Wanda Rutkowska ; 
Wojniłuw: Nowicki ; Zaleszczyki t Leon Schiller.

Oprócz tego, -usjdują się składy we wszystkioh miastach i miasteazkaoh, 
prawiący, koronnych, o któryoh od oi-asu do czasu dzienniki donoszą. 
Kto mi fałszerza mojej marki ochronnej w  ten sposób przedstawi, że go 
będę mógł do aądowjj odpowiedzialności pociągnąć, ten otrzyma 600 złr 
nagrody.

w irsduim wieku, któraby życzyła gubię 
sająó oię ualsz im prewad leniem panie
nek od 10. do 12 lat uająóyob, a posia
da przy tern znajomość robót ręozuycb 
kobiecych i krtwieoozyznę, znajdzie zaraz
im i" nie Adres B>. H . L post. rosi:.
I m lg r ś H . 2262 2 - 4

Mca elonoiey

J W e  powmiermchomna
tylko sumiennie i radykalnie prze- 
-owadzona kuracja ehorob syflilsty-

c/nych jeat jedyną rękojmią nchylmia 
najamucm ójszyoh następstw w przya-.łośoi. 
Takową zapewnia aa po latrwie aoi- 
•dyuŁ badań . hcznycn 'oświadczeń swej
Siętnostcletuiej praktyki: Specjalista

o ehorób sylil(stycznych i al oi nyob 
pi akt. lek. med., chirur. i akuszerj!

z076 J« KURP1EL, n o
mieszkając- przy ulicy W atow ej 1. 3 
pierwsze piętro, drzwi Nr. 16 or_ynjjo 
sA ofo Iz. 9. do 1. przed południen i od 

do 6. po południu. Rany. wrzody, 
wyrzntf .nórn* wszelkiego rudzajn. za
kaźne i kataralne, upływy u knmet 
i mężczyzn, stryktury zgubne skutxi 
lamoKwalto, jak osłabienia aei wows 
impoten«t)ę, asie.. ;oki, inklinację du 

i moi i 1 .1.  v  IzieC bladaozkę i niektóre 
wypadk. niupfodności, 1 losy bea bola 
gruntownie i pod zaręczeniem nojści- 
e )j dyakrceji. — Zamiejsoowym 
inzieli. raay listowun i wysyła na żąaa-

n l i c a  D e t m a ń a b a  1. 8 .

h  list? B d E i H  c. l  m .  Z a li .  M  s i a is l ie p .
Rocznie 6 ciągnień. Główna wygr. 50,000 zł,

Wyciągnięte losy * iiajmnlejRzą wygraną w kwocie ICO it. 
biorą także u<Liał w daisz\eb ciąpnieniach wygranych, firugie 
ciągnienie 15. czerw ca 1882. Sprzedajemy te obligacje podług 
dziennego kurwi, jakoteż n» spłatę w miesięcznych ratach po 
5 x ł w *. kupujemy i sprzedajemy tukfte w&'ystk,t listy za
stawne, obligacje państwowe, i T o  też akcje, po uajrzetelniejBzych 
cenach. Wszystkie polecenia % prowincji wykonujemy bezzwło
cznie bez dcliczeuia prowizji 2079 67- o

C 3 u m I  i  p ę e b e r i e  r y b k ę
najpawn.aisza pi 
8 p e f .ja .h  t  i

prea irwatya s 
l ja n « k i»

-a.) 8ł 
93 0

prawdziwa francuska tauua po l ,  t, 3, * ł 5 złr 
tuzin złr. <sb0, f « „ r a u i n c M  o J  waim  tsa ń

(w farmie pasków) sztuka -łr, t  60, ryoyłi pod óyssreoją aa ; obrania.n ,Gu»-imi 
wa-ren-Agentio* A U k . M j s ś .  Wiadań, I. Kóllnarbjfg'.—  Nr. 4, I. piętra

Cztery medalu zasługi i list ptcim
a ot.M  - e M n r o  w w  a a  w e  * r *

Zsrrądmass pSfcn»j upadłe) wielkiej 
fabryki angleloktej wyrobów sre
brnych sprredaje wa^ystk e tow-ry aaleko 
uiżej >»*rtośei szacunkowej. Za przesła
niem gotówUj, lub też za prr-itzem łr. 
7 50 utrzymać można dos' onały serwis 
,«t, ł o w y  - , w ; l i . t n t / r  atfgfo-brytausLiego 
srebra, który przedtem sosztowa złr.-łO. 
Każdy iamaw,»ją.y otrzym v pisemną 
gwarancję, że strwis pozoitacie białym 
przez 10 t.

6 nożów stołowych z doskon. klingą, stll, 
6 ansjlo-brytańskiob srebrrych wideł,ów, 
6 massyw. aog.-biyt. erebr łyżek stołow. 
6 * „  ,  łyżek do;kawy,
1 ciężka ang.-brjt. srebrna chi ctla ,
1 .  ,  ,  chccb lka,
6 doskon. ang-bryt. srebrn. po-'8tswpif, 
6 angielskicli ...cek deserowych,
1 pi6przniczka lub cnkrowniczka,
C grav.ero»y. b spodkow,
6 puht-kó* ua inja,
6 łyżeczek do jej,
4 przepyszne talerzyki na nukior,
1 sitko do b< rbaty,
2 ozdrhne nalonowe lichtarze.

64 sztuk.
Na dowód, ie mój anons n!e polega 

na o zukaństw e , objw ąz. .̂ę 
sę  ninieis-zem publicznie, frzyjmoweć 
towar z l.łwrotem, jeżeli się nie podoba. 
Kto tedy obco des sć dobry i rze eluy 
towar, a nie Bdato, ten niechaj s ę uda 

zaufaniem, tylko do 2’ 97 1— 6
-  H f TIHSLHk. S « «  

Wiedniu. RotlieiitliunDstriisse 9.
Jonowe lny okład fabryki englc b yt. 

siebrnych towarów. PrOrzek do czyszcze
nia aerwifeu po 16 ct. za pudełko.

mianowicie-:

usnwa p > x l ,
A N  r i L E S T T I U A

a łe n lf l  ałoaeeaua, plamy * ą L i b ‘ »M « ,
nadają twarzy małość, uwlikatu .,ść i przejrzyatośj — Coba t zir

posiadająca język niemiecki, 
francuski i muzykę z chlu- 
bnemi świadectwami, szuka 

posady jako nauczycielka.
•* dres: J . H . Kraków, ulica 

Smoleńska Nr. 15 na dole, 2269 1 2

t

W O D A  F I J O L K O W A
m ^porów nany s r a d e i , us iw a  a tw ari y p a s z c z e , ‘ isza je , trą d zk : , p ie rzch u ie - 
n ie i  łuszi zen ie  się  sk óry  .  w y g ła d i zm a /azozk i, p o r y . T w R -e  od św ieża  

i  na ła je  n iep orów n a n ą  ae lik a tn oćć . —  C ena 1 złr.

M A G  N U  L I N A
skóra

S K 1L J E P
z iowarprai mieszanemi, dorr^m 
mieszkalnym, ogrodemj k ręg ie l
nią, z wolnej ręki do sprze

dania.
r2P «m « a « *  m u  ae U

Uhnowie.•2268 1 - 2 w
jżwąuy płeć, skóra sucha, szorstka i z^rzylnała pod 

.taje się m ięk n ą , przejrzystą i delikstuą.
jedyny środek odświeżają 

ifywem M A LIN O !
lA fJhjos.iJ ł.d  usuwa c-aarW»n*»4fl asw.a. niszczy wjąjęry t. j.

OjArne punkciki, które najwięcej osiadają w okolicy uesa. (enn le^o zna
komitego śuói.ks 1 zir. 6ti ct.

Realność
W O D A  L I L I J O W  A

Plamy żółte, Drunatue i ostudj z twarzy, szyi i piersi pod wpłjirem tej
upełmecu d ow n ej w od y  p o  k ilkakrotn ym  użyoiu  up nikną. Ceaa 1 złr. fiC ct

Oriintftii&a ciyli Pndr w płynie
r .daje twarz/ prawdziwie naturalną twarz piękuą i urzy/emną białość, 

odświeża i kouau^wuje. Cena 1 złr.

PUDB KBIAŻfiCk BlAŁk
jest prawdziwym unikatem w sztuou kosmatyOzJieji nie ' zawiera bowiem 
W swym Jkładzie *ui bi*mu i  -  ii ołowiu, ani też żadnych metalioznyoh 
licrw . itkósł szkudliWj-eb idrow.a, -  poAumo tego przyjemuio przjidgs 
Jo tworzy, nadaje tliozną, naturalną i bardzo pnyjeWną białość i eTi 

katność. — O eu ii p n d ó lk a  1  M r .

I składająca z 2 domów mieszkalny cli, 
(każdy dom o 4 pokojach, kuchni, 
[spiżarni i piwnicy, całkiem nowe ; 
11l/* morga ogrodu, jakoteż 28 mor- 
Jgów ornei ziemi, zkomasowancj 
111 gospodarcze, budynki całkiem no- 
Iwe, w powiatuwent mitście Przemy- 
[śktnach, gdzie obe. nie kolej będzie 
I nę budować, jest zaraz z wolnej 
i\ki za umiarkowaną cenę do sprze- 

I dania. Bliższej wiadomości udzieli 
I;właścicielka F . V . w Brzuchowitac h 
jjpoezta J&nczyn, pośrednictwo chętnie 
Isię przyjmuje. 2270 1—1

PU DR KSIĄŻĘCY laiczp] muzyki
t l c l l l b " r ó ź a w y ,  d la  b lon dyn ek  i 4 i » d s t e * s ć ł t » e >  d la  iza tyu ek

i bru n etek , p o  70 ot. 1 s łr . 20  ot. i  1 a łr. 60 o t.

K R E M  0 B J E N T A L N Y  B I A Ł Y ,
cli I M t o - i r A i o w y  la b lon d y n ek  i elołl«t< f i c ł t * «  y d la  s z a ty n e k .
K rem y te  i y u ą  u d  osa ws u k ń  o w ym ogi— iom , n a d a ją  b o v ie m  tw arzy 
natu ra lną  b ia ło ś ć , d e lik atn ość 1 p.zejrzystoBÓ , . tw a .i  m artw a p ok ry ta  
b ru z d a m 1 n i t ó w  n o-szorstka , zostą je  oa łk iem  od św ieża n y  i o a m io d r o n ą

Cena 1 złr. 20 ct.

P I J L I J P T O J I
w łosom  Siwym i w y p łow ia ły m  p o  k ilkakrotnym  u ż y o in  p rz y w ra ca  p ięk n y  
k o lor  —  P I L I P T O I I ,  J f  fa rb u je , ląoz ty lk o  od m ła d z a  w łosy  który  
p od  w pływ em  te g o  znakom . ..eg o  środ k a  o .z y a k j jy  p .e cw o in ą  ba rw ę. 

Cena flakonu I słr. 50 ont.

* V Y  A L f i N  T I N
n ajsiln iejsze w yp ad an ie  w  urn w  p rz e c ią g u  d w óch  .y g o d n - w strzy m u je  
oenulki w łozuw b w rm a orta  i d o  w y tw a rza n ia  1 p o r o t . i  w łosów  p o b u d z i
M itie  a  r y ły a ia łe  
w ąją  s ię  p ię k n y ®

Gały flak** 3 ałr. P ó ł flakonu 1
nieprzedawmo.. 
włosem.

p o d  d z ia ła o iem  te g o  ir o d k a  1 « z r y -

N I G R f i T I N A .
P o  d tu g iem  d osw ia d ozen iu  u d a ło  m i aifl wynaleźć w y b o rn y  srod . d o  

I n a tych m iastow ego  fa rb ow a n ia  w ło . ó w  n a  trw a ły  i p ięk n y  k o lo r  cza rn e  
ln b  oiam ny; jeat on  zu p ełn ie  n ie szk od liw y  i  w  za sto .o w a -u u  b a rd zo  p r  ja ty .

O e n a  1  a ł r .

Jaxi lima/to wioz,
m a a U ter  y .  aau « vę < mhtimiZ tądom w .

nożna,

  -    tąd oaag.
■V * w e  L w o w ie ,  n l l c a  K o p e r n i k a  1. 3 .  * | g

F lllii w Krakowie, Sukienrfoo 1. 20.
Oraz wa wszystkie piarwi jrzędnyoh sklepach i aptekach nabyó

S.J67 ł f t
I

poizukuje miejsca rł wsi lub Ra 
prowincji na czas wakacyj za bar* 

dzo mieniem wynagrodzeniem
UcLi da nauki gr_j na fortepianie 

i na skrzypcach podług szkoły pra- 
ktyczuej, oraz na i^iunii początków 
języka polskiego 1 niemieckiego.

Łaskaw, igtareni* pod 1. A .  SI. 
w drukarni .Dz.dnnika Rol.kiego.'

i  sirMn
za 2 0 .0 0 0  ẑ ,

(z tego około 8.000 zł. dłngów nipo 
tecznyoh pozostać mozew oałoSci; pr*y 
alioy Karkowej Ni. 35, 37 :  39 we 
Lwowie tut obok klasztoru Panien 
Franoiizkanez w najzdrowszej ozoliry 

m, Lwowa

bardzo piękna realność
,n. jguy» własneso hr. Konarskich), 
składająca się a trzech .aurow- nycb 
Jom ów parterowych, jednopiętrowej 
kaiuianiuj- (uałkiem nowej) 1 .• .mor 
guwego ogrodu w rodza.u parku an
gielskiego;— w ogru d zitj pełno róż 
nyob a rzadkich kabatów, młodych, 
di b-.ruK/ch a licznych gatunków drzew 
a Kocowych, krajowyoh i zagranioznych, 
słowem ogroć taz urządzony i ta*
wzorowo u-rzymacy, jakiego drugiego

ia cm nii
» hw* wt, v   w   -rfj jwoswąu
we Lwowie z pewaos ą  nie znajdzie.

B wiadomość u *. łaśoicue a 
aa miejscu, lub przy ulicy Kopernika 
1. u3 na dole Iszs b: am. w k‘. iceiarji. 
Niże, SO OOCJ rł. realaosć tanie będzie 
wcale sprzedaną. 22c'7 1—J

W yiiąwoa i redaKtor odpowiedaiAiny: Józef Harkownioki, Z D ru kam i ,  Dnie unika Polskiego,“ pod ian% dem  Leona Zńhelew  lcna.


